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Na początk u autor spotk ania po-
dzielił s ię z zebranym i sm utną reflek sją, 
iż spośród 15 członk ów  założycieli, tylk o 
on jeden żyje  do dziś. Następnie  w spo-
m niał, iż k oncepcja utw orzenia Tow arzy-
stw a zaczęła s ię już w  19 56 r., dzięk i 
W ładysław ow i Kuk uls k iem u, k tóry 
w  ow ym  czas ie  był przew odniczącym  
PZ PN. I tak , z inicjatyw y k ilk u osób, przy 
W ydziale Kultury Rady Pow iatow ej, po-
w ołano Kom itet O pie k i nad Z abytk am i. 
Jego zam ierzeniem  była nie  tylk o opie k a 
nad zabytk am i w  pow iecie  k olbuszow -
s k im , lecz rów nież zorganizow anie  
M uzeum  w  Dzik ow cu.  

25 listopada 19 56 r. odbyło s ię 
pie rw sze  zebranie  Pow iatow ego Kom itetu 
O pie k i nad Z abytk am i, k tórego tem atem  
była dys k usja nad propozycją zorganizo-
w ania Tow arzystw a O pie k i nad Z abyt-
k am i Przyrody i Kultury im . J. M . 
Goslara, jego statutu i zarządu. W ybrano 
rów nież Kom itet O rganizacyjny Tow arzy-
stw a, k tórem u przew odniczył M aciej 
Sk ow rońs k i. 2 lutego 19 57 r. zw rócił s ię 
on do adm inistracji państw ow ej z prośbą 
o zareje strow anie  Tow arzystw a O pie k i 
nad Z abytk am i. W  podaniu tym  sprecyzo-
w ano cel i zadania Tow arzystw a, k tórego 
głów nym  dążeniem  było zorganizow anie  
M uzeum  Regionalnego, jak  rów nież 
społeczna opie k a nad zabytk am i prze szło-
ści. Dołączono tak że  listę członk ów  zało-
życieli, a byli nim i: dr Kazim ie rz 
Sk ow rońs k i, M aciej Sk ow rońs k i, Jerzy 
Dziuba, Cze sław  Bycze k , H enryk  Ks ią-
że k , W ładysław  Kuk uls k i, Francisze k  
M azur, Jan Sk ow rońs k i, M arian Trznadel, 
Jan Sarapuk , Jan W alick i z Sok ołow a, Jo-
anna Krzak lew s k a, Eugenia M aciągow a, 
M ich ał H aw ro i Stanisław  O ch orok  
z Dzik ow ca. 

W  w ynik u podjętych  działań, 15 
m arca 19 57 r., Tow arzystw o zostało zare -
je strow ane i przyjęło następującą nazw ę: 
Tow arzystw o O pie k i nad Z abytk am i Przy-

2 m aja br., w  M iPBP, w  ram ach  cyk lu „Cie k aw i ludzie -cie k aw e w ydarzenia” , odbyło s ię 
spotk anie z w ybitnym  h istoryk iem ,  M aciejem  Sk ow rońs k im . Je st on członk iem  i założycielem  
Tow arzystw a Kultury, k tóre w  tym  rok u obch odzi 50 rocznicę pow stania oraz stulecie urodzin 
pie rw s zego pre ze sa RTK Kazim ie rza Sk ow rońs k iego.

rody i Kultury im . J. M . Goslara w  Kol-
buszow ej. Pow ołano w ów czas  tak że  za-
rząd w  s k ładzie : preze s  dr Kazim ie rz 
Sk ow rońs k i, zastępca M arian Trznadel, 
s e k retarz M aciej Sk ow rońs k i, s k arbnik  
Eugenia M aciągow a.

Następnie  prelegent w ytłu-
m aczył s k ąd w zięła s ię nazw a Tow arzy-
stw a. O tóż została ona zapożyczona od 
w arszaw s k iego Tow arzystw a O pie k i nad 
Z abytk am i, k tórego tw órcą był prof. Sta-
nisław  Lorenc, dyre k tor M uzeum  Narodo-
w ego. Natom iast geneza patronatu m iała 
sw ój począte k  w  19 53 r., k iedy uk azała 
s ię k s iążk a prof. M ariana Turow icza. Była 
to m onografia pośw ięcona J. M . Gosla-
row i, w  k tórej uk azał on bardzo blis k ie  
zw iązk i Goslara z Kolbuszow ą. W arto rów -
nież dodać, iż inicjatorem  ow ego 
patronatu był dr Kazim ie rz Sk ow rońs k i.

W  m arcu 19 57 r. Tow arzystw o 
ogłos iło apel w zyw ający m ie szk ańców  Kol-
buszow ej, nauczycieli, m łodzież szk olną 
do w stąpienia do Tow arzystw a. Z ostał ro-

ze słany do w szystk ich  szk ół, instytucji, 
i co s ię ok azało nie  pozostał bez ech a. Po 
m ie s iącu od ogłoszenia apelu do Tow arzy-
stw a zgłos iło s ię 60 członk ów , głów nie  na-
uczycieli. Podobna ak cja pozys k iw ania 
sym patyk ów  Tow arzystw a k ontynuow ana 
była tak że  w  następnym  rok u, o czym  
poinform ow ała, w ydana w  19 58 r., jednod-
niów k a Z ie m ia Kolbuszow s k a. 

W  tam tym  czas ie , jak  w spom ina 
M aciej Sk ow rońs k i, obow iązyw ała, tak a 
zasada, że  k ażdy w stępujący do 
Tow arzystw a podpisyw ał de k larację, 
w  k tórej zobow iązyw ał s ię do pracy 
w  ok reślonej s e k cji, zgodnie  ze  sw oim i 
zaintere sow aniam i. Były w ów czas  trzy 
s e k cje : h istoryczno-literack a, k tórej prze -
w odniczył dr Kazim ie rz Sk ow rońs k i, s e k -
cja etnograficzno-arch eologiczna (do niej 
należała organizacja M uzeum ), jej 
preze s em  był M aciej Sk ow rońs k i oraz s e k -
cja przyrodnicza. W  niej preze surę spra-
w ow ał ojciec M acieja, Jan Sk ow rońs k i.
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Czarno-Czarni 
–  oczarow ali k olbuszow ian 

W  poniedziałe k   sw ój m uzyczny 
talent i um iejętności zaprezentow ali 
uczniow ie  Szk oły M uzycznej. Po nich  w y-
stąpili członk ow ie  ze społu Punk  M ałola-
ty.  Najw ięk szym  zaintere - sow aniem  
cie szył s ię jednak  k oncert gw iazdy w ieczo-
ru –  ze społu Czarno-Czarnych . W  ch łod-
ny w ieczór s etk i osób słuch ało grupy, 
k tóra pow stała przed k ilk om a laty z 
połączenia ze społu Big Cyc oraz form acji 
Bielizna. W  Kolbuszow ej rozgrzew ali pu-
bliczność przy sw oich  najw ięk szych  
h itach . 

Koncert jak iego daw no nie  było 

W e w tork ow y w ieczór ok oło 4 
tys iące osób przyszło na k olbuszow s k i sta-
dion  posłuch ać ze społu Big Cyc. M roźna 
aura nie  odstraszyła  fanów  ze społu, 
k tóry w  trak cie  ponad godzinnego k oncer-
tu rozgrzew ał publiczność sw oim i najlep-
szym i utw oram i. Artyści  nie  w yjech ali z 
Kolbuszow ej bez bisów . To był ich  pie rw -
szy w ystęp w  Kolbuszow ej. Pierw szy i ju-
bileuszow y - Big Cyc s k ończył 1 m aja 19  
lat. 

Jazzow e popołudnie
Po trzech  dniach  k oncertow ych  

przy stadionie  sportow ym , im prezy prze -
nie s iono na k olbuszow s k i ryne k . W  
program ie  na środę najw ięcej atrak cji 

znaleźli dla s iebie  w ielbiciele jazzu i 
blue sa. Kilk a m inut przed godziną 19 .00 
na scenie  pojaw ili s ię przem ys k i Jazz 
Band. Po nim  publiczność zabaw iał Big 
Band z Ropczyc, a następnie  ANP z Kol-
buszow ej. Na k oniec w ystąpili m uzycy z 
k olbuszow s k iego ze społu Blue Ink . Im -
preza zak ończyła s ię tuż po 22.00.  

Trzeciom ajow a Kolbuszow a
Tradycyjnie , trzeciom ajow e 

uroczystości w  Kolbuszow ej rozpoczęły 
s ię od złożenia k w iatów  na cm entarzu, na 
O belis k u Strażak ów .  Po uroczystej m szy 
św . w  k ościele pw . W szystk ich  Św ię-
tych , złożono rów nież k w iaty przed tabli-
cą upam iętniającą uch w alenie  Kon-

Od 28 k w ietnia do 6 m aja nas ze  m iasto było centrum  k ultury i rozryw k i - w s zystk o za sprawą Dni 
Kolbus zow ej. Po sobotniej gali w  M iejs k im  Dom u Kultury, gdzie  w ybrano najpięk niejs zą m ie s zk ank ę 
m iasta nad Nilem , cyk l im pre z przenie s iono na scenę u staw ioną przy k olbus zow s k im  stadionie 
sportow ym . Niedziela upłynęła tam  w  rytm ie country.

WW IIEELLKKII  WW EEEEKKEENNDD  WW   MM AAŁŁYYMM   MM IIEEŚŚCCIIEE

PO CZ Ą TKI M UZ EUM  
W  KO LBUSZ O W EJ...

Jak  podk reślał autor spotk ania, 
pow stałem u Tow arzystw u sprzyjał bar-
dzo ów cze sny dyre k tor W ydziału Kul-
tury i Sztuk i W RN w  Rze szow ie  
Leonard Czepik . To on postanow ił, że  
w  Kolbuszow ej zostanie  zorganizow ana 
po raz pie rw szy w ystaw a sztuk i ludow ej 
Lasow iak ów , przygotow ana przez W y-
dział Kultury w  Kolbuszow ej, Nis k u i Tar-
nobrzegu. Ek spozycja prezentow ana była 
w  k olbuszow s k im  Dom u Kultury. Jak  
tw ierdzi M aciej Sk ow rońs k i była ona 
przepięk na, barw na, a  jej ech a były ol-
brzym ie . Z  ok azji tej w ystaw y uk azał s ię 
k atalog autorstw a Z ofii Lipiarz. Plak at 
na tę im prezę w yk onał, jeden z czoło-
w ych  pols k ich  plak aciarzy, Lesze k  H ołda-
now icz, w  k tórym  w yk orzystano jak o 
m otyw  h aft lasow iack i z k oszuli poch o-
dzącej z Grębow a w  pow iecie  tarno-
brze s k im , tzw . ślim acznicę.   

Prelegent zaznaczył, iż organizu-
jąc tę w ystaw ę razem  z artystą pla-
styk iem  Jerzym  M ajew s k im , spe - 
netrow ali 48 w s i w  pow iatach  niżańs k im , 
k olbuszow s k im , tarnobrze s k im , zbie rając 
i grom adząc w yroby sztuk i ludow ej i k ul-
tury m aterialnej. Po zlik w idow aniu e k s -
pozycji ok azało s ię, że  cich e  m arzenia 
członk ów  Tow arzystw a ziściły s ię, 
bow iem  w  Kolbuszow ej pozostała w ięk -
szość przedm iotów ,  część z nich  została 
podarow ana, natom iast część Tow arzy-
stw o odk upiło od ich  w łaścicieli. Był to 
już zaląże k  M uzeum . Ek sponaty były w y-
k orzystyw ane w  różny sposób, m .in. or-
ganizow ano w ystaw y czasow e  lub 
objazdow e .  

M aciej Sk ow rońs k i z dum ą po-

w iedział, że  w  19 58 r. Tow arzystw o liczy-
ło już 156 członk ów , a w  19 60 r. 178 
i liczba ta potem  s ię utrzym ała. Przy 
czym  w yraźnie  podk reślił, że  nie  byłoby 
tego suk ce su, gdyby nie  w spaniali ludzie , 
tacy jak :  Józef Niezgoda czy Z enon 
Stępień, k tórzy naw iązyw ali k ontak ty 
z ludźm i i zw ozili z całego regionu 
w szystk ie  cenne  przedm ioty do Kolbuszo-
w ej. Docenił tak że  zasługi ów cze snych  na-
uczycieli i inspe k torów  szk olnych : 
M ariana Trznadla i Jerzego Przyw ary.   

W  grudniu 19 58 r. zarząd Tow a-
rzystw a w ystąpił do prezydium  Po-
w iatow ej Rady Narodow ej z prośbą 
o pom oc w  uzys k aniu pom ie szczenia dla 
M uzeum . W re szcie  zdecydow ano, że  na 
potrzeby M uzeum  zostanie  przeznaczone 
piętro synagogi k olbuszow s k iej, 
w  k tórym , dzięk i zaangażow aniu E. M a-
ciągow ej, przeprow adzono rem ont. 
Uroczyste  otw arcie  M uzeum  m iało m iej-
ce  26 k w ietnia 19 59  r. O tw orzył je  H en-
ryk  Ks iąże k  z udziałem  W ojew ódzk iego 
Kons erw atora Z abytk ów  Jerzego Tura 
i dyre k tora W ydziału Kultury i Sztuk i 
Leonarda Czepik a. W k rótce Tow arzy-
stw o otrzym ało pism o od W ydziału 
i rze szow s k iej służby k ons erw ators k iej 
oznajm iające, że  do rok u 19 66 M uzeum  
Regionalne Lasow iak ów  w  Kolbuszow ej 
zostanie  upaństw ow ione . Był to w ielk i 
suk ce s . O statecznie  nastąpiło to 1 
stycznia 19 71 r. Natom iast na po-
s iedzeniu zarządu Tow arzystw a 5 m aja 
19 59  r. opie k unem  M uzeum  został 
M aciej Sk ow rońs k i. 

23 w rześnia 19 60 r. odbył s ię 
pie rw szy w alny zjazd członk ów  Tow arzy-
stw a, w ybrano w tedy now y zarząd, k tóre -
go preze s em  został dr K. Sk ow rońs k i, 
a jego zastępcą M . Sk ow rońs k i.  

Jak  w spom ina M aciej Sk ow -
rońs k i przez 10 lat był nieobecny w  Kol-
buszow ej. Po jego pow rocie  w  19 72 r., 
odbyło s ię k olejne w alne zebranie , na 
k tórym  zaproponow ał zm ianę nazw y 
Tow arzystw a O pie k i nad Z abytk am i 
Przyrody i Kultury im . J. M . Goslara 
w  Kolbuszow ej na Tow arzystw o Kultury 
im . J. M . Goslara, w ych odząc z tego 
założenia, iż sytuacja uległa zm ianie , 
tym  bardziej, że  M uzeum  zostało 
upaństw ow ione . Jak  podk reślił pre -
legent, po śm ie rci stryja, objąw szy 
preze surę, nie  m ógł dostatecznie  dużo 
czasu pośw ięcić Tow arzystw u, ze  
w zględu na organizow any w ów czas  
s k ans en i rem ont oficyny dw ors k iej, dla-
tego też całą dok um entację prow adziła 
H . Dudzińs k a, za co podczas  spotk ania 
złożył jej s e rdeczne  podzięk ow ania.  

„W IELKIE R Z ECZ Y Z ACZ YNAJĄ  
SIĘ  O D M AŁYCH  ...”

Na k oniec spotk ania głos  zabrał 
dyre k tor M iPBP A. Jagodzińs k i, k tóry 
zaznaczył, że  to co m am y dzis iaj je st za-
sługą w ielu w spaniałych  ludzi, m .in. 
tak ich  jak : M aciej Sk ow rońs k i, Eugenia 
M aciągow a, M arian Pióre k , H alina 
Dudzińs k a, bez k tórych  nic by nie  po-
w stało. Gdyby nie  ich  zaangażow anie , 
daw na k olbuszow s k a zabudow a zginęła-
by, zniszczyłaby s ię. Podk reślił, iż trzeba 
m ieć ogrom ny szacune k  w obec ludzi 
i h istorii, poniew aż i Tow arzystw o, i ci 
ludzie  dobrze  s ię zasłużyli, a m a to nie -
byw ałą w artość dla naszego regionu. 
H . Dudzińs k a dodała, że  Tow arzystw o 
pow stało jak o w yraz w ielk iej m iłości 
k olbuszow ian do M ałej O jczyzny. 

BARBARA ŻARKO W SKA
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Tańcząca scena 
Słodycze, upom ink i, gadżety –  

dosłow nie  sypały s ię ze  sceny w  rynk u w  
sobotnie  popołudnie . Dla w szystk ich , 
k tórzy tego dnia odw iedzili k olbuszow -
s k i ryne k , zorganizow ano k onk ursy. W  
przerw ach  m iędzy nim i na scenie  prezen-
tow ały s ię ze społy taneczne : Prom yczk i, 
Sk autk i, Sprint, Am azonk i, Kolibry, 
Czarne  Anioły oraz Inw ers  z Rze szow a. 
W ystępy tancerzy przeplatano k onk ursa-
m i dla dzieci, m łodzieży i dorosłych . 

Każdy, k to został zaproszony do w zięcia 
udziału w  zabaw ie , m us iał odpow iadać 
na pytania dotyczące sponsorów  Dni Kol-
buszow ej. Nik t nie  odszedł bez s k rom nej 
nagrody. Na k oniec s etk i osób w zięło 
udział w  dys k otece  pod gw iazdam i. 

„Jest w  ork ie strach  dętych  jak aś 
siła… ”

O bch ody Dni Kolbuszow ej za-
k ończyły Kolbuszow s k ie  Spotk ania O r-
k ie strow e  im . W alentego Kaziora, k tóre  
odbyły s ię 6 m aja. 

stytucji 3 M aja przy M iejs k im  Dom u 
Kultury. W  uroczystościach  patriotycz-
nych  udział w zięli k olbuszow scy parla-
m entarzyści, sam orządow cy oraz goście  
z Niem iec. Byli też przedstaw iciele służb 
m undurow ych , członk ow ie  organizacji, 
stow arzyszeń i instytucji, a tak że  m ło-
dzież. Ak adem ię –  referat oraz w idow i-
s k o artystyczne przypom inające 
atm osferę tych  podniosłych  dni, k iedy 
uch w alano Konstytucję 3-go M aja, przy-
gotow ała m łodzież z Z e społu Szk ół 
Agrotech niczno-Ek onom icznych  w  W e -
ryni. W  trak cie  ak adem ii zostały rów nież 
w ręczone nagrody dla laureatów  k onk ur-
su pod h asłem  „50-lecie  Regionalnego 
Tow arzystw a Kultury im . J.M  Goslara w  
Kolbuszow ej”. W  drugiej części dnia od-
był s ię tradycyjny Bieg Uliczny o Puch ar 
Burm istrza Kolbuszow ej. Dzień za-
k ończył s ię w idow is k ow ym  pok azem  
sztucznych  ogni.  

Św ięto z reggae
Piąte k  to k olejny dzień atrak cji 

w  ram ach  Dni Kolbuszow ej. Tego 
w ieczoru szczególnie  zadow oleni byli 
w ielbiciele rock a i reggae . Na początk u 
publiczność rozgrzew ały rock ow e  ze s -
poły z M iejs k iego Dom u Kultury. Potem  
scena należała już do członk ów  ze społu 
W ańk a W stańk a oraz Cała Góra Barw in-
k ów . 

Sylw ia Tęcza:  Mam y m roźny 
w ieczór, ale podczas k oncertu ch yba 
będzie  gorąco? 

Krzysztof Sk iba:  No tak  –  jak  
w  całej Polsce, po upalnych  dniach  k w iet-
niow ych , nastąpiło…   och łodzenie  m ajo-
w e . Ale m am  nadzieję, że  na k oncercie  
będzie  gorąca atm osfera, zarów no na sce -
nie  jak  i na w idow ni. M y zrobim y 
w szystk o, żeby ten k oncert został na dłu-
go w  pam ięci m ie szk ańców . 

Sylw ia Tęcza: Na k oncert ścią-
gnęły tłum y głów nie m łodych  osób. Jak i 
m acie dla nich  repertuar? 

Krzysztof Sk iba:  M iło nam  to 
słyszeć, że  m łodzież w  Kolbuszow ej 
cze k a na Big Cyca. Je steśm y tu pie rw szy 
raz. Ch cem y zrobić tak , żeby to był do-
bry k oncert.  Z e spół znany je st z żyw ioło-
w ych , w idow is k ow ych  k oncertów . Na 
scenie  staram y s ię być k ontak tow i, liczy-
m y na w sparcie  ze  strony w idow ni. M am  
nadzieję, że  i w  Kolbuszow ej w idow nia 
będzie  śpiew ała z nam i całe zw rotk i. Na 
k oncert s k łada s ię ok oło 20 pios ene k  z 
14 płyt.  Nie  m ożem y zagrać 
w szystk iego, bo gralibyśm y do 6 rano. Z a-
w sze  je st to w ybór. Je st to tak i lot 
k oszący po najw ięk szych  przebojach  z 

k ażdej płyty. Troch ę starych  k aw ałk ów  
dla starych  fanów  i troch ę rzeczy no-
w ych .  O d „Berlina Z ach odniego” po 
„M ak um bę”  i „Facet to św inia”.   W  
środę cze k a nas  k oncert w  Gryfinie  k oło 
Szczecina. Tak  w ięc cze k a nas  k oszm ar-
ny przerzut –  ok . 640 k m  na s k os  do 
północno –  w sch odniej Pols k i. 

Sylw ia Tęcza: To k oncert w  ra-
m ach  Dni Kolbus zow ej. Często odw iedza-
cie  tak ie  m iasteczk a na podobnych , 
plenerow ych  w ystępach ? 

Krzysztof Sk iba: O d m aja prak -
tycznie  aż do w rześnia gram y dużo plene -
row ych  k oncertów . To gorący  ok re s  dla 
ze społu. Je s ienią i zim ą gram y troch ę 
m niej. W tedy ze spół pracuje nad teledy-
s k am i, nagryw am y now e  pios enk i czy 
pracujem y w  studiu oraz angażujem y s ię 
w  różne  proje k ty telew izyjne . M y 
lubim y k oncerty plenerow e  –  na 
św ieżym  pow ietrzu m ają inny w ym iar 
niż w  k lubie , bo m ają atm osferę m uzycz-
nego św ięta. 

Sylw ia Tęcza: Jak  podoba s ię 
Big Cyc- ow i Kolbus zow a?

Krzysztof Sk iba: Nie stety nie  
zdążyłem  nic zobaczyć, bo przyjech ałem  
tu dw ie  godziny przed k oncertem . Ale 

zaintere sow ało m nie  to m ałe rondo na-
m alow ane na ulicy w  drodze  na stadion. 
M iasto w ygląda na zadbane, w ydaje m i 
s ię, że  m ie szk ańcy są pogodni –  
uśm iech ali s ię.  Nie  w iem  czy uśm iech a-
li s ię, bo m nie  poznali czy dlatego, że  
je st im  fajnie .  M am  nadzieję, że  
ludziom  żyje  s ię tu dobrze . O k olica ch y-
ba dość m alow nicza, tereny cie k aw e . 
M yślę, że  po dzis iejszym  k oncercie  do-
w iem  s ię czegoś w ięcej o tym  m ie ście . 

WW YYWW IIAADD  ZZ   KKRR ZZ YYSSZZ TTOO FFEEMM   SSKKIIBBĄĄ   
Przed k oncertem  ze społu Big Cyc w  Kolbus zow ej Krzys ztof Sk iba udzielił k rótk iego w yw iadu . 

SYLW IA TĘ CZ A

SYLW IA TĘ CZ A

Na Obe lis k u Strażak ów  k w iaty złożyli m .in. parlam e ntarzyści oraz sam orządow cy: s e nator RP M . M aziarz, pos e ł RP Z . 
Ch m ie low ie c, B. Rom aniuk  –  radny Se jm ik u W oje w ództw a Podk arpack ie go, T. Kope ć - prze w odniczący Rady Pow iatu, 
K . W ilk  –  prze w odniczący Rady M iasta,  J. Kardyś –  starosta k olbuszow s k i oraz J. Z uba - burm istrz Kolbuszow e j

Fot. Lucjan M aciąg
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W  w yżej w ym ienionych  k ate -
goriach  zostały przyznane następujące 
tytuły:
M is s  Internetu została Katarzyna Furm an 
z Cm olasu, fotoreporterom  najbardziej 
spodobała s ię Sylw ia H uźda z H adyk ów -
k i, do niej rów nież trafił tytuł M is s  Klubu 
Bogacz, M is s  Radia Plus FM  została 
M ariola Pytlak  z Kolbuszow ej. Najw ięk -
szą sym patię publiczności zdobyła M ar-
tyna Snopk ow s k a, zaś M is s  Gracji 
ok azała s ię Aneta Pruś, rów nież m ie sz-
k ank a Kolbuszow ej.

W  przerw ach  m iędzy w y-
stępam i k andydate k  publiczność do 
w spólnej zabaw y zagrzew ała Natalia Ku-
pina z Rosji. Sw oje um iejętności tanecz-
ne  zaprezentow ały tak że  Kolibry i 
Adepci z Kolbuszow ej oraz ze spół W ata-
h a Break e rs  z Tyczyna. 

Jury, po długich  naradach , tytuł 
II w ice  M is s  postanow iło przyznać 17-let-

Dw anaście najpięk niejs zych  dziew cząt z regionu k olbus zow s k iego w zięło udział w  w y-
borach , jak ie  m iały m iejsce 28 k w ietnia br., w  M iejs k im  Dom u Kultury. Kandydatk i, oprócz ryw a-
lizacji o I m iejsce , w alczyły rów nież o s ym patię internautów , publiczności oraz fotoreporterów .

KKOO NNKKUURR SS  PPIIĘĘ KKNNOO ŚŚCCII  WW   MM IIEEŚŚCCIIEE  NNAADD  NNIILLEEMM   

niej Karolinie  W idelak  z Kolbuszow ej 
Dolnej, I w ice  M is s  została Sylw ia Gu-
źda z H adyk ów k i, natom iast za najpięk -
niejszą k olbuszow iank ę sędziow ie  uznali 

M artynę Snopk ow s k ą z Kolbuszow ej 
Dolnej i do niej trafił tytuł M is s  Kol-
buszow ej. Z w yciężczyni nie  k ryła ogrom -
nej radości i w zruszenia.

Do tegorocznego k onk ursu 
przystąpiło 10 ze społów : O rk ie stra 
Dęta M DK z Kolbuszow ej, M iejs k a 
M łodzieżow a O rk ie stra Dęta z Sando-
m ie rza,  M łodzieżow a O rk ie stra Dęta 
z Baczk ow a, Fire  Bard O rk ie stra O ch ot-

niczej Straży Pożarnej z Brzozow a, O r-
k ie stra Dęta z gm iny Dębica, O rk ie stra 
Dęta z Dobrynina, O rk ie stra Dęta 
Państw ow ej Szk oły M uzycznej I stop-
nia z Kolbuszow ej, O rk ie stra Dęta 
O SP z Leżajs k a, O rk ie stra Dęta z Rop-

czyc i M iejs k a O rk ie stra Dęta z Tarno-
brzega. Każda z ork ie str w ystępow ała 
15 m inut, przy czym  obow iązk ow ym  
dla w szystk ich  utw orem  był „Strażac-
k i pik nik ” z m uzyk ą Adam a Piątk a. 

Po prezentacjach  ork ie str 
sędziow ie  - Francisze k  Suw ała z 
Gdańs k a, Stefan Żuk  z Now ego Sącza 
oraz H enryk  M aruszak  ze  Św idnik a - 
w yłonili laureatów  tegorocznego k on-
k ursu. Z w ycięzcą ok azała s ię O r-
k ie stra Dęta z Dobrynina, na drugim  
m iejscu znalazł s ię ze spół z Bacz-
k ow a, zaś na trzeciej pozycji upla-
sow ała s ię Fire  Bard O rk ie stra 
O ch otniczej Straży Pożarnej z Brzozo-
w a.

Now ością w  tegorocznych  
spotk aniach  ork ie strow ych  był turniej 
k apelm istrzów . W  tej k ategorii Z łotą 
Buław ę W alentego Kaziora przyznano 
Radosław ow i Brydniak ow i - dyrygen-
tow i z Baczk ow a.

W szystk im  laureatom  s e rdecz-
nie  gratulujem y.

Ostatnim  z punk tów  obch odów  Dni m iasta nad Nilem  były Kolbus zow s k ie  Spotk ania 
Ork ie strow e im . W alentego Kaziora. M im o nie sprzyjającej pogody na k olbus zow s k im  rynk u 
zgrom adziło s ię sporo osób, k tóre z w ielk im  zaintere sow aniem  w słuch iw ały s ię w  pre zentow ane 
na scenie  k oncerty.  

KKOO LLBBUUSSZZ OO WW SSKKIIEE  SSPPOO TTKKAANNIIAA  OO RR KKIIEESSTTRR OO WW EE

B. Ż.

BARBARA ŻARKO W SKA

Ucze stniczk i k onk ursu pięk ności w raz z oganizatork ą Ew e liną Bogacz

Ork ie stra Dęta M ie js k ie go Dom u Kultury z Kolbuszow e j

Fot. Piotr Z uba
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W  m yśl tegorocznego h asła: 
„Bibliote k a m ojego w ie k u”, podejm ując 
różnego rodzaju inicjatyw y, adre sow ane 
do najm łodszych , m łodzieży, dorosłych  
m ie szk ańców  pow iatu, a tak że  bibliote -
k arzy, ch cieliśm y zw rócić uw agę na 
zróżnicow ane funk cje  i m ożliw ości no-
w ocze snej bibliote k i. 

Cyk l im prez rozpoczęliśm y III 
edycją spotk ań w  ram ach  ogólnopol-
s k iej ak cji pt. „Cała Pols k a czyta 
dzieciom ”. Najm łods i czytelnicy w ysłu-
ch ali baje k , k tóre  przeczytali dla nich  
bibliote k arze  oraz zaproszeni goście . 
W śród nich  byli: s enator M ieczysław  
M aziarz, pos eł Z bigniew  Ch m ielow iec, 

przew odniczący Rady M iejs k iej Krzysz-
tof W ilk , w ice starosta W aldem ar M ach e -
ta oraz przew odniczący Rady Pow iatu 
Tadeusz Kopeć.

Spotk anie  m łodzieży gim nazjal-
nej i licealnej z Piotrem  Bujak iem  - na-
uczycielem  geografii w  LO  
w  Kolbuszow ej, entuzjastą row erow ych  
podróży po Europie  pok azało, iż bibliote -
k a pełni tak że  funk cję eduk acyjną. 
Prele k cja pośw ięcona była ostatniej 
w ędrów ce row erow ej pana Bujak a po 
Norw egii. Cie k aw a opow ieść, połączo-
na z bogatym  pok azem  slajdów , w yw oła-
ła niem ałe zaintere sow anie  zebranej 
m łodzieży. 

W  ram ach  obch odzonego 
Tygodnia Bibliote k  zorganizow aliśm y: 
k ie rm asz w ydaw nictw  regionalnych , 
w ystaw y naszych  zbiorów  (w  tym  cen-
nych , starych  k s iąże k  i k s iążk i 
m ów ionej), w ystaw ę fotografii Karola 
Grodeck iego oraz m ateriałów  źródło-
w ych  z czasów  II w ojny św iatow ej prze -
k azanych  przez M ieczysław a 
Godlew s k iego. Jak  co rok u odbyło s ię 
też spotk anie  bibliote k arzy z terenu po-
w iatu (tym  razem  już piąte) z w ładzam i 
pow iatu i gm in, połączone z prezentacją 
Andrzeja Jagodzińs k iego - "M iejs k a 
i Pow iatow a Bibliote k a Publiczna 
w  Kolbuszow ej w  60 - rok u istniena."

Szereg spotk ań, w arsztatów , 
le k cji bibliotecznych  i k onk ursów  zor-
ganizow ały rów nież filie  M iPBP w  Kol-
buszow ej, a tak że  bibliote k i z całego 
pow iatu k olbuszow s k iego (łącznie  64 
różnego rodzaju form y prom ocji).

Celem  Tygodnia Bibliote k  je st 
popularyzacja k ultury i rozbudzanie  
zaintere sow ań czytelniczych . M am y na-
dzieję, iż tak że  w  tym  rok u udało s ię 
nam  pok azać różnorodność usług 
i zbiorów , a bibliote k a została pok azana 
jak o now ocze sna instytucja pełniąca 
w ażną rolę inform acyjną, eduk acyjną 
i k ulturotw órczą w  naszym  środow is k u.

M iejs k a i Pow iatow a Bibliote k a Publiczna oraz Z arząd Oddziału SBP w  Kolbus zow ej, 
w  dniach  7-13 m aja br., po raz k olejny zorganizow ali obch ody Ogólnopols k iego Tygodnia 
Bibliote k . 

RENATA DZ IK

""BBIIBBLLIIOO TTEEKKAA  MM OO JJEEGGOO   WW IIEEKKUU""

III k olbuszow s k a e dycja spotk ań z s e rii "Cała Pols k a czyta dzie ciom "

DDNNII  KKOO LLBBUUSSZZ OO WW EEJJ  WW   RR YYTTMM IIEE  FFOO LLKK   CCOO UUNNTTRR YY
W  niedzielę 29  k w ietnia br., na k olbus zow s k im  stadionie , odbyła s ię BIESIADA FOLK 

M im o nie sprzyjającej aury 
przybyło sporo m iłośnik ów  folk lo-
rystycznych  k lim atów . Z ebrani m ieli 
ok azję obejrzeć tradycyjne tańce 
śląs k ie , przew ors k ie  i lubels k ie  
w  w yk onaniu ze społu tanecznego 
W iercany z Iw ie rzyc, jak  rów nież 
posłuch ać ludow ych  m elodii dzięk i 
k apeli Raniżow ianie , k tóra zach ęcała 
w szystk ich  zziębniętych  do w spólnej 
zabaw y. Podczas  k oncertu m ożna było 
nabyć ich  najnow szą płytę. 

Sw oim i um iejętnościam i tane -
cznym i popisał s ię rów nież ze spół 
z Kolbuszow ej Górnej, pod k ie runk iem  
Krystyny M azurk iew icz. Grupa istnieje  
dopiero od dw óch  lat, lecz m im o to ich  
w ystęp z pew nością m ożna zaliczyć do 
udanych , o czym  najlepiej św iadczyły 

grom k ie  braw a publiczności. 
Na „de s e r” na scenie  pojaw ił 

s ię ze spół country z Krak ow a „Kon- 

w ój”, k tóry porw ał w szystk ich  zgro- 
m adzonych  do w spólnej zabaw y. 

BARBARA ŻARKO W SKA

Z e spół tane czny W ie rcany podczas  w yk onyw ania tańców  śląs k ich
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Na dzień dzis iejszy pow iat nie  
dysponuje pełną inform acją o osobach  
niepełnospraw nych  i ich  sytuacji, ponie -
w aż w iadom ości te  są rozproszone ze  
w zględu na to,  iż część osób zareje -
strow anych  je st w  Z US-e  lub KRUS-e , 
a w łaściw ość terytorialna oddziałów  
tych  instytucji nie  pok ryw a s ię z ob-
szarem  terytorialnym  pow iatu. Na ch w i-
lę obecną pow iat dysponuje w yłącznie  
danym i Pow iatow ego Z e społu ds . 
O rze k ania o Niepełnospraw ności, w e -
dług k tórych  w  2006 r. w ydano łącznie  
1754 orzeczenia o stopniu niepełno-
spraw ności, z czego 69 6 osób otrzy-
m ało tak ą decyzję po raz pie rw szy.

W  naszym  pow iecie , opierając 
s ię na danych  Urzędu Pracy, na dzień 
31 grudnia 2006 r. zareje strow ane było 
102 osoby niepełnospraw ne bezrobot-
ne , w  tym  47 k obiet, oraz 28 osób  nie -
pełnospraw nych  poszuk ujących  pracy, 
w  tym  15 k obiet. W  ciągu całego 
2006 r. pracodaw cy zgłos ili 15 ofert 
pracy dla niepełnospraw nych  w  tak ich  
zaw odach  jak : sprzątaczk a, portier, 

m agazynier, robotnik  gospodarczy, k ra-
w iec odzieży, operator w ózk ów  jez-
dniow ych , pracow nik  biurow y. Na 
terenie  pow iatu funk cjonują 4 zak łady 
pracy ch ronionej, w  k tórych  zatrud-
nionych  je st 250 osób niepełnospraw -
nych , w  tym  158 osób z le k k im  
stopniem  niepełnospraw ności, 88 osób 
z um iark ow anym  oraz 4 osoby za znacz-
nym  stopniem  niepełnospraw ności.

W  pow iecie  k olbuszow s k im  
działają instytucje, k tóre  służą pom ocą 
osobom  niepełnospraw nym , a są 
to m .in. ośrodk i pom ocy społecznej 
funk cjonujące w  k ażdej gm inie , Po-
w iatow e Centrum  Pom ocy Rodzinie , 
O środe k  Inform acji O sób Niepełno-
spraw nych , Poradnia Psych ologiczno-
Pedagogiczna, Pow iatow y Z e spół ds . 
O rze k ania o Niepełnospraw ności, w y-
pożyczalnia sprzętu re h abilitacyjnego. 
Jednostk i te  m ają sw oją s iedzibę 
w  budynk u Starostw a Pow iatow ego 
w  Kolbuszow ej. Na rzecz osób niepełno-
spraw nych  działają rów nież organiza-
cje  pozarządow e : Stow arzyszenie  

Pom ocy O sobom  Niepełnospraw nym  
w  Kolbuszow ej, Stow arzyszenie  Na 
Rzecz O sób Niepełnospraw nych  „RA-
Z EM” w  Cm olas ie  oraz Pols k i Kom itet 
Pom ocy Społecznej Z arząd M iejs k o-
Gm inny w  Kolbuszow ej. O soby te  są 
tak że  w spie rane  przez PCK oraz grupy 
ch arytatyw ne działające przy po-
szczególnych  parafiach . Jak  tw ierdzi 
k ie row nik  Pow iatow ego Centrum  Po-
m ocy Rodzinie  Iw ona M agryś: „Od-
s e te k  osób nie pe łnospraw nych  
zam ie s zk ujących  na te re nie  pow iatu 
z rok u na rok  rośnie . Część z nich  nie  
pos iada żadnych  środk ów  utrzym ania, 
je dynym  źródłe m  doch odu są św iad-
cze nia w ypłacane  prze z ośrodk i po-
m ocy społe czne j w  form ie  zas iłk ów , 
a tak że  re nty socjalne ” . Dlatego w ażne 
je st, by niepełnospraw ni w iedzieli, 
gdzie  m ogą udać s ię po pom oc i w spar-
cie . 

Uch w ałą Rady Pow iatu w  Kol-
buszow ej nr VI/42/07 z dnia 29  m arca 
2007 r. przyjęto Pow iatow y Program  
Działań Na Rzecz O sób Niepełno-

5 m aja br. obch odzony był Europejs k i Dzień Prote stu Przeciw k o Dys k rym inacji Osób 
Niepełnospraw nych . Problem  niepełnospraw ności dotyczy rów nież pow iatu k olbus zow s k iego. 

EEUURR OO PPEEJJSSKKII  DDZZ IIEEŃŃ  PPRR OO TTEESSTTUU  PPRR ZZ EECCIIWW KKOO   
DDYYSSKKRR YYMM IINNAACCJJII  OO SSÓÓBB  NNIIEEPPEEŁŁNNOO SSPPRR AAWW NNYYCCHH

Dzieci z „Dolnej” obejrzały 
film  –  bajk ę na tem at udzielania pie rw -
szej pom ocy. Dow iedziały s ię jak  zach o-
w ać s ię, gdy na sw ojej drodze  spotk ają 
osobę nieprzytom ną. Z ostały prze szk olo-
ne  jak  w  tak iej sytuacji najszybciej w ez-
w ać pom oc. Każdy na fantom ach  m ógł 
przećw iczyć robienie  m asażu s e rca oraz 
sztucznego oddych ania. Były rów nież 
ćw iczenia dotyczące uk ładania po-
szk odow anego w  pozycji bocznej ustalo-
nej. 

Nauczyciele pie rw szych , dru-
gich  oraz trzecich  k las  w iedzę i um iejęt-
ności na tem at udzielania pie rw szej 
pom ocy dos k onalili w  trak cie  dw u-
dniow ego k ursu, zorganizow anego 
w  m arcu w  ram ach  program u W ielk iej 
O rk ie stry Św iątecznej Pom ocy –  „Ra-
tujem y i uczym y ratow ać”. Kurs  m iał 
ch arak ter ćw iczeń teoretyczno –  prak -
tycznych . W zięło w  nim  udział 
k ilk udzie s ięciu pedagogów  z 32 szk ół 
z pow iatu k olbuszow s k iego. Teraz, w  

k ażdej z nich , nauczyciele przeprow a-
dzą szk olenia i pogadank i na ten tem at.

Fundacja W OŚP prze k azała 
szk ołom  ucze stniczącym  w  program ie  
pom oce dydak tyczne w  postaci film ów  

DVD, VCD, k s iąże k  dla dzieci i na-
uczycieli oraz fantom ów  o w artości 
5 tys . zł. 

W e w tore k , 24 k w ietnia, dzieci z Przeds zk ola i Szk oły w  Kolbus zow ej Dolnej, w  trak cie  
zajęć, uczyły s ię jak  zach ow yw ać s ię, gdy spotk ają osobę nieprzytom ną. W s k azów e k  udzielali im  
nauczyciele, k tórzy k ilk a tygodni w cześniej prze s zli odpow iednie  s zk olenie w  tym  zak re s ie . 

DDZZ IIEECCII  UUCCZZ YYŁŁYY  SSIIĘĘ   RR AATTOO WW AAĆĆ   LLUUDDZZ II

Dzie ci z prze ds zk ola uw ażnie  przysłuch iw ały s ię i ćw iczyły jak  udzie lać pie rw s ze j pom ocy.

AGATA SALAM O N
SYLW IA TĘ CZ A 
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spraw nych , k tórego głów nym  celem  
je st zw ięk szenie  udziału osób niepełno-
spraw nych  w  życiu społecznym  i 
gospodarczym  naszego pow iatu, po-
przez w yrów nyw anie  ich  szans  w  k orzy-
staniu z praw  i obow iązk ów , jak ie  
przysługują pozostałym  m ie szk ańcom . 
Z ałożenie  to będzie  realizow ane m .in. 
przez: 
a)  zw ięk szenie  dostępu do zaopatrzenia 
w  przedm ioty ortopedyczne, środk i po-
m ocnicze , sprzęt re h abilitacyjny, nieza-
leżnie  od sytuacji finansow ej 
niepełnospraw nych . O becnie  w ypoży-
czalnia św iadczy sw oje usługi na rzecz 
osób niepełnospraw nych , k tóre  utraciły 
spraw ność organizm u, są w  ok re s ie  
diagnozow ania, potrzebują sprzętu re h a-
bilitacyjnego, a je szcze  nie  pos iadają 
orzeczenia o niepełnospraw ności.  Po-
w iatow a w ypożyczalnia realizuje sw oje  
cele poprzez nieodpłatne udostępnianie  
osobom  potrzebującym  sprzętu i 

urządzeń pom ocniczych , w  zależności 
od rodzajów  niepełnospraw ności.
b)  zapew nienie  niepełnospraw nym  
pełnego dostępu do re h abilitacji społecz-
nej. Re h abilitacja ta m a na celu um ożli-
w ianie  osobom  niepełnospraw nym  
ucze stnictw a w  życiu społecznym , czyli 
rów nież w  k ulturze , sporcie  i re k reacji. 
c)  lik w idację barie r arch ite k tonicz-
nych , transportow ych  oraz w  
k om unik ow aniu s ię. W  ram ach  w w . za-
dania osoby niepełnospraw ne m ogą 
ubiegać s ię o dofinansow anie , ze  środ-
k ów  PFRON, np. przystosow ania łazien-
k i do potrzeb osób niepełnospraw nych  
ruch ow o, o zak up urządzeń typu podno-
śnik  w annow y, zak up sprzętu um ożli-
w iającego k om unik ow anie  s ię ze  
św iatem  (osoby m ające problem  z 
m ow ą, słuch em , w idzeniem ).
d)  zw ięk szenie  ak tyw ności zaw odow ej 
osób niepełnospraw nych . W  tym  celu 
zostaną m .in. przeprow adzone 

szk olenia zaw odow e i prze k w alifik u-
jące oraz prom ocja zatrudniania osób 
niepełnospraw nych  w śród pracodaw -
ców .

Z  przedstaw ionych  inform acji 
w ynik a, iż pow iat k olbuszow s k i obej-
m uje szczególną opie k ą osoby niepełno-
spraw ne . M ogą one s k orzystać z 
pom ocy w ielu instytucji oraz organiza-
cji pozarządow ych . Lecz ch yba najistot-
niejsze  je st nasze , w łasne  postrzeganie  
osób niepełnospraw nych , ich  
problem ów  i roztere k , poniew aż to od 
nas , od naszego sposobu m yślenia, po-
staw y w obec niepełnospraw nych  w  
dużej m ie rze  zależy, jak  będą oni funk -
cjonow ać w  społeczeństw ie . W ażne 
je st, by czuli s ię pełnopraw nym i 
ucze stnik am i życia społecznego, 
gospodarczego i k ulturalnego.

Pom oce nau k ow e lub dodatk ow y sprzęt zostanie zak upiony dla św ietlicy profilak tyczno  - 
w ych ow aw czej, działającej przy Pols k im  Kom itecie  Pom ocy Społecznej w  Kolbus zow ej. Będzie  to 
m ożliw e dzięk i pom ocy finansow ej, jak ą zostaw ili podczas sw ojego pobytu w  Kolbus zow ej 
sam orządow cy z niem ieck iego m iasta Apens en.  

O śm ioosobow a delegacja z 
Apens en, na czele z burm istrzem  Pete -
rem  Som m erem , przebyw ała w  Kol-
buszow ej m iędzy 29  k w ietnia a 4 
m aja. Goście  odw iedzili w  tym  czas ie  
w iele cie k aw ych  m iejsc. Gospodarze  
m iasta zapros ili Niem ców  m .in. na 
ścieżk ę eduk acyjno –  przyrodniczą 
„Św ierczów k a”, na obch ody Dni Kol-
buszow ej oraz na k olbuszow s k i s k an-
s en. Goście  zw iedzili m iasto, zobaczyli 
najnow sze  inw e stycje oraz przeds ięw -
zięcia. –  "To m iasto zm ie niło s ię bar-
dzo od nasze go ostatnie go pobytu. 
Buduje  s ię dużo now ych  dróg. Przy-
było w ie le  pięk nych  budynk ów  i po-
w stają now e , np. bas e n" –  m ów ił w  
Kolbuszow ej burm istrz Apens en Peter 
Som m er. O prócz rozm ów  o 
os iągnięciach  oraz problem ach  
sam orządow cy dzielili s ię tak że  sw o-
im i dośw iadczeniam i w  zak re s ie  podej-
m ow anych  działań sprzyjających  
rozw ojow i gm in. Z godnie  podk reślili, 
że  zależy im  na w spółpracy m iędzy 
szk ołam i. Dlatego już w  październik u 
m łodzież ze  szk oły w  Apens en od-
w iedzi Kolbuszow ę. Być m oże  je szcze  
w  tym  rok u do Kolbuszow ej przyje -
dzie  rów nież tam tejszy ch ór k ościelny. 
Z  pew nością będziem y ch cieli zaintere -
sow ać inw e stycjam i w  naszym  m ie ście  
niem ieck ich  przeds iębiorców  –  podk re -

ślał burm istrz Kolbuszow ej Jan Z uba. 
Goście  postanow ili w spom óc 

finansow o św ietlicę profilak tyczno –  
w ych ow aw czą, działającą przy Pols k im  
Kom itecie  Pom ocy Społecznej. Tys iąc 
złotych , k tóre  ośm ioosobow a delegacja 
złożyła na ręce w łodarzy m iasta w ystar-
czy, aby zak upić now e pom oce na-
uk ow e  bądź dodatk ow y sprzęt. 

Po niem ieck im  Apens en, fran-
cus k im  Ploerm el oraz irlandzk im  Cobh  
k olbuszow s k a Gm ina szuk a partnera 
do w spółpracy na Uk rainie  oraz na Sło-
w acji. Trw ają w  tej spraw ie  rozm ow y. 
Niebaw em  rozstrzygnie  s ię, k to zosta-
nie  partnerem  Kolbuszow ej po w sch od-
niej stronie  Europy. 

PPRR EEZZ EENNTT  DDLLAA  DDZZ IIEECCII  ZZ EE  ŚŚWW IIEETTLLIICCYY

Sw ój pobyt w  Polsce  nie m ie ccy sam orządow cy zaczęli od poznania k olbuszow s k ie j przyrody. 
Pie rw s zy dzie ń spędzili na tras ie  ście żk i e duk acyjno –  przyrodnicze j „Św ie rczów k a” . 

SYLW IA TĘ CZ A

BARBARA ŻARKO W SKA
IW O NA M AGRYŚ 
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ZZ   OO BBRRAADD   RRAADDYY   MM IIEEJJSSKK IIEEJJ  
WW   KKOO LLBBUUSSZZ OO WW EEJJ

W  dniu 26 k w ietnia br. odbyła s ię IX s e sja V k adencji Rady M iejs k iej w  Kolbus zow ej. 
Obrady rozpoczął przew odniczący Rady M iejs k iej Krzys ztof W ilk , k tóry przedstaw ił porząde k  
obrad, s k ładający s ię z 18 punk tów  roboczych . 

Po przyjęciu protok ołu z poprzed-
niej s e sji, burm istrz Kolbuszow ej Jan Z u-
ba, poinform ow ał radnych  o w ydanych  
zarządzeniach  w  ok re s ie  pom iędzy 
s e sjam i. O d ostatniego pos iedzenia Rady 
M iejs k iej burm istrz w ydał 20 zarządzeń 
dotyczących  m .in.: 
-  zatw ierdzenia uk ładu w yk onaw czego 
do Uch w ały Rady M iejs k iej w  Kolbuszo-
w ej Nr VII/55/07 z dnia 29  m arca 2007 r., 
w  spraw ie  zm ian w  budżecie  m iasta i 
gm iny Kolbuszow a na rok  2007,
- pow ołania Kom isji Przetargow ej do przy-
gotow ania i przeprow adzenia postępow a-
nia o udzielenie  zam ów ienia publicznego 
na budow ę k analizacji sanitarnej i de szczo-
w ej w  rejonie  ul. Narutow icza w  Kolbuszo-
w ej, 
-  zm ian w  budżecie  M iasta i Gm iny Kol-
buszow a na rok  2007, 
-  w yrażenia zgody na w ydzierżaw ienie  
nie ruch om ości gruntow ej, w łasności 
M iasta i Gm iny Kolbuszow a, położonej w  
Kolbuszow ej, przy ul. Partyzantów , 
-  w yrażenia zgody na w ydzierżaw ienie  
nie ruch om ości gruntow ej, w łasności 
M iasta i Gm iny Kolbuszow a, położonej w  
Kolbuszow ej, przy ul. O brońców  Pok oju, 
-  w yrażenia zgody na w ydzierżaw ienie  
nie ruch om ości gruntow ej, w łasności 
M iasta i Gm iny Kolbuszow a, położonej w  
Kolbuszow ej, przy ul. Piłsuds k iego, 
- pow ołania Kom isji Przetargow ej do przy-
gotow ania i przeprow adzenia postępow a-
nia o udzielenie  zam ów ienia publicznego 
na zadanie  inw e stycyjne pn.: Przebudow a 
instalacji gazu i centralnego ogrzew ania 
w  dw óch  budynk ach  Szk oły Podstaw ow ej 
w  Z arębk ach , 
- pow ołania Kom isji Przetargow ej do prze -
prow adzenia postępow ania o udzielenie  za-
m ów ienia publicznego na zadanie  pn.: 
„Budow a ulic z infrastruk turą tow arzy-
szącą –  os iedle Prefabet w  Kolbuszow ej –  
ulica Budow lanych  i ulica Bem a”, 
- w yrażenia zgody na zaw arcie  um ow y 
dzie rżaw y nie ruch om ości gruntow ej, stano-
w iącej w łasność M iasta i Gm iny Kolbuszo-
w a, położonej w  Kolbuszow ej Górnej, z 
przeznaczeniem  pod upraw y ogrodow e, 
- pow ołania Kom isji Przetargow ej do prze -

prow adzenia postępow ania o udzielenie  za-
m ów ienia publicznego na w yk onanie : 
Z adanie  nr 1 - „Budow a ośw ietlenia drogi 
pow iatow ej Kupno- Buk ow iec zas ilanego 
ze  stacji Trafo Kupno 1”, „Budow a 
ośw ietlenia drogi pow iatow ej nr 1325 w  
Porębach  Kupieńs k ich  gm ina Kolbuszo-
w a od słupa nr 50 do słupa nr 50/7”; Z ada-
nie  nr 2 - „Budow a ośw ietlenia 
publicznego drogi w ojew ódzk iej nr 875 za-
s ilanego ze  stacji W erynia 5”. 

PO DZ IĘ KO W ANIA Z A W IELO LET-
NIĄ  W SPÓŁPRACĘ

W  trak cie  obrad Rady M iejs k iej 
przew odniczący Rady M iejs k iej oraz bur-
m istrz Kolbuszow ej w ręczyli k w iaty i zło-
żyli podzięk ow ania za w ieloletnią 
w spółpracę byłym  sołtysom  i przew od-
niczącym  os iedli: Stanisław ow i Filipow i-
czow i, Janow i Bańk ow s k iem u i 
Stanisław ow i Gąs iorow i oraz Z enonie  Ch o-
dorow s k iej i Adam ow i Kozubalow i. Pow i-
tali tak że  now o w ybranych  
przew odniczących  rad sołeck ich  i za-
rządów  os iedli: Stanisław a Cze snow -

s k iego - sołtysa Kupna, H alinę M ajk a - 
sołtysa Przedborza, Juliana Dragana - 
sołtysa W eryni, Grzegorza Rom aniuk a - 
przew odniczącego os iedla nr 1 oraz 
Krzysztofa W ójcick iego - przew od-
niczącego os iedla nr 2.

RO LNICTW O  NA TERENIE GM INY 
KO LBUSZ O W A

Podczas  bieżącej s e sji, infor-
m ację odnośnie  rolnictw a na terenie  
gm iny Kolbuszow a, przedstaw ił przew od-
niczący Kom isji Rolnictw a i Inw entaryza-
cji M ienia M are k  O palińs k i. Ponadto 
om ów iono zagadnienia dotyczące pracy i 
zam ierzeń jednoste k  działających  na 
rzecz rolnictw a w  gm inie  Kolbuszow a. 
Kierow nik  Pow iatow ego biura Agencji 
Re struk turyzacji i M odernizacji Rolnic-
tw a w  Kolbuszow ej Krzysztof M ok rzyck i 
om ów ił zasady przyznaw ania płatności 
bezpośrednich  do gruntów  rolnych , płat-
ności z tytułu w sparcia działalności rol-
niczej na obszarach  o nie k orzystnych  
w arunk ach  gospodarow ania oraz zm iany 
zasad przyznaw ania płatności zw ierzęcej, 
zgodnie  z Rozporządzeniem  M inistra Rol-
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k onania planu. Podobny w s k aźnik  w yno-
szący 103,34% planu uzys k ano z tytułu do-
ch odów  podatk ow ych  oraz udziału 
Gm iny w  podatk u doch odow ym  od osób 
fizycznych  i praw nych . Na plan w yno-
szący 14.168.341 zł, w yk onano doch ody 
w  k w ocie  14.641.184 zł. Radni jednogłoś-
nie  przyjęli spraw ozdanie  z w yk onania 
budżetu i k ons e k w entnie  podjęli uch w ałę 
w  spraw ie  udzielenia absolutorium  Bur-
m istrzow i Kolbuszow ej. 

RADA M IEJSKA
PO DJĘ ŁA UCH W AŁY

W  trak cie  IX s e sji Rady M iejs k iej, radni 
podjęli uch w ały w  spraw ie : 
- zm ian w  budżecie  M iasta i Gm iny Kol-
buszow a na rok  2007,
- zm iany zak re su w yk onyw ania w ielolet-
niego program u inw e stycyjnego pod naz-
w ą „Popraw a infrastruk tury drogow ej w  
gm inie  Kolbuszow a”, przyjętego Uch w a-
łą Rady M iejs k iej w  Kolbuszow ej Nr 
VI/41/07 z dnia 22 lutego 2007 r. w  spra-
w ie  uch w alenia budżetu m iasta i gm iny 
na rok  2007, 
- udzielenia pom ocy finansow ej dla po-
w iatu k olbuszow s k iego w  form ie  dotacji 

celow ej, na dofinansow anie  zadania pn.: 
„Z ak up sprzętu re h abilitacyjnego do 
Działu Re h abilitacji przy SP Z O Z  Kol-
buszow a”,
- zm iany uch w ały Rady M iejs k iej w  Kol-
buszow ej Nr XXXI/259 /05 z dnia 04.02. 
2005r. w  spraw ie  spraw ow ania pogrzebu 
przez Gm inę Kolbuszow a,
- w spraw ie  zm iany Statutu M iejs k o-
Gm innego O środk a Pom ocy Społecznej 
w  Kolbuszow ej, 
- lik w idacji Szk oły Podstaw ow ej w  Kol-
buszow ej Dolnej, 
- ustalenia w ysok ości opłaty stałej za 
św iadczenia prow adzonych  przez gm inę 
przedszk oli publicznych , 
- w yrażenia zgody na sprzedaż bez prze -
targu niezabudow anej nie ruch om ości 
gruntow ej, stanow iącej w łasność M iasta i 
Gm iny Kolbuszow a, położonej w  Kol-
buszow ej, przy ul. Rządzk iego, 
- w yrażenia zgody na sprzedaż w  trybie  
przetargow ym  niezabudow anej nie ruch o-
m ości gruntow ej, w łasności M iasta i 
Gm iny Kolbuszow a, położonej w  Kol-
buszow ej, przy ul. Św . Brata Alberta, 
- przyjęcia Z integrow anego Program u 
Rozw oju M iasta i Gm iny Kolbuszow a na 

JUSTYNA M UCH A

nictw a i Rozw oju W s i z dnia 11 k w ietnia 
2007 r. Podczas  obrad Rady M iejs k iej, 
pracow nik  Podk arpack iego O środk a Do-
radztw a Rolniczego w  Boguch w ale, Z e s -
połu Doradców  w  Kolbuszow ej Jan Sk óra 
przedstaw ił inform ację dotyczącą realiza-
cji zadań zaw artych  w  program ie  
gm innym , ze  szczególnym  uw zględ-
nieniem  działań z Program u Rozw oju O b-
szarów  W iejs k ich  2004-2006 
i w yk orzystania środk ów  unijnych  przez 
rolnik ów  Gm iny Kolbuszow a za rok  
2006, oraz o planow anych  zadaniach  na 
rok  2007. 

Inform acji z zak re su zadań 
i działań Pow iatow ego Inspe k toratu W ete -
rynarii w  Kolbuszow ej udzielił Po-
w iatow y Lek arz W eterynarii Józef 
Futym a, natom iast inform ację z zak re su 
zadań Izby Rolniczej w  Kolbuszow ej, 
przedstaw ił przedstaw iciel Izby Jan Sk o-
w rońs k i. 

RADNI UDZ IELILI 
ABSO LUTO RIUM  BURM ISTR Z O W I 

KO LBUSZ O W EJ

Najw ażniejszą uch w ałą podjętą 
podczas  ostatniego pos iedzenia Rady 
M iejs k iej było spraw ozdanie  burm istrza 
Kolbuszow ej z działalności finansow ej 
M iasta i Gm iny Kolbuszow a za rok  2006. 
Rada M iejs k a w  Kolbuszow ej, uch w ałą 
Nr XLV/407/06 z dnia 16 m arca 2006 r,., 
przyjęła budżet na rok  2006, k tóry zak ła-
dał po stronie  doch odów  os iągnięcie  k w o-
ty 41.164.49 5 zł oraz w ydatk ów  w  k w ocie  
44.300.508 zł. Jak o źródło sfinansow ania 
niedoboru w s k azano deficyt w  k w ocie  
3.136.013 zł do sfinansow ania przez k re -
dyty w  k w ocie  2.328.013 zł oraz pożyczk i 
w  k w ocie  808.000 zł. Z aplanow ano spłatę 
w cześniej zaciągniętych  k redytów  i poży-
cze k  w  form ie  k redytu w  k w ocie  366.9 83 
zł. W yk azano nadw yżk ę budżetow ą z lat 
ubiegłych  w  k w ocie  1.146.217 zł. Korzy-
stając ze  sw ych  ustaw ow ych  upraw nień 
Rada M iejs k a, a tak że  burm istrz Kol-
buszow ej dok onali w  trak cie  rok u budże -
tow ego zm ian w  k w otach  doch odów  
i w ydatk ów , ustalonych  ostatecznie  w  w y-
sok ości: doch ody na k w otę  44.583.831 
zł, w ydatk i na k w otę 47.420.831 zł. Reali-
zacja doch odów  przebiegała praw idłow o, 
nie  zanotow ano bow iem  dużych  od-
stępstw  w  stosunk u do planu w  po-
szczególnych  źródłach  i działach  
doch odów . 

Najw ięk szą pozycję po stronie  
doch odów  stanow iły w pływ y z tytułu sub-
w encji i dotacji, k tóre  to, pow ięk szone  
o ods etk i od środk ów  grom adzonych  na 
rach unk u bank ow ym , w yniosły 
17.104.421 zł, co stanow i 100,15% w y-

M ie s zk ańcy pięciu k olbus zow s k ich  w s i w ybie rali, 22 
k w ietnia, now ych  sołtysów . W  Kolbus zow ej Dolnej, H ucie 
Przedbors k iej oraz w  Now ej W s i zm ian nie będzie . Tam  najw ię-
cej głosów  zdobyli dotych czasow i gospodarze . Now e rządy za-
panują natom iast w  W eryni i Kupnie . 

MM AAJJĄĄ   NNOO WW YYCCHH   SSOO ŁŁTTYYSSÓÓWW

W ybory przebiegły spok ojnie  i 
jak  podk reśla Barbara Boch niarz - s e k re -
tarz Gm iny Kolbuszow a, w  bardzo m iłej 
atm osferze . Najbardziej ak tyw ni ok azali 
s ię m ie szk ańcy W eryni oraz H uty Przed-
bors k iej. Tam  zareje strow ano ponad 60% 
fre k w encję.

W  W eryni rządy objął Julian Dra-
gan. Z agłosow ało na niego 251 m ie sz-
k ańców . Jego k ontrk andydaci: Jan 
Bańk ow s k i oraz Z bigniew  Pytlak  m ieli 
odpow iednio 144 oraz 148 głosów . W  w y-
borach  udział w zięło 547 m ie szk ańców  
W eryni. 

Now e rządy zapanow ały rów -
nież w e  w s i Kupno. Z  liczbą 161 głosów  
gospodarzem  w s i został Stanisław  
Cze snow s k i. Tuż za nim  - z liczbą 138 gło-
sów  uplasow ał s ię Stanisław  Filipow icz. 
Na Jana Kardys ia zagłosow ało 34 osoby, 
a na Józefa Kozioła 15 m ie szk ańców . Lo-
k al w yborczy odw iedziło w  Kupnie  łącz-
nie  362 osoby. 

Bardzo w yrów naną w alk ę prow a-
dzili k andydaci na sołtysa w  Kolbuszo-

w ej Dolnej. O  zw ycięstw ie  za- 
decydow ało zaledw ie  k ilk anaście  głosów . 
Dotych czasow y sołtys  –  M arian Sk ow -
rońs k i,  uzys k ał poparcie  135 osób.  To 
w ystarczyło m u, aby pozostać na stanow i-
s k u sołtysa przez następne 4 lata.  121 
głosów  zdobył Bogdan Paśk o.  Na 
trzecim  m iejscu, z liczbą 105 głosów , 
znalazła s ię Grażyna H alat. W  Kolbuszo-
w ej Dolnej do urn poszło ogółem  365 
osób. 

W  Now ej W s i w  niedzielnych  
w yborach  udział w zięło 89  osób. O  zw y-
cięstw ie  zdecydow ała niew ielk a przew a-
ga głosów  Antoniego H ałdas ia, k tóry 
uzys k ał poparcie  47 osób. Na Andrzeja 
Sok als k iego zagłosow ało 41 osób. 

124 osoby odw iedziło w  nie -
dzielę lok al w yborczy w  H ucie  Przedbor-
s k iej. M ie szk ańcy zdecydow ali, że  na 
stanow is k u sołtysa zm ian nie  będzie . 
Gospodarzem  w s i pozostanie  Krystyna 
Dłużeń, na k tórą oddano 9 4 glosy. Jej 
k ontrk andydat –  Sylw e ster Św iąte k  zdo-
był 30 głosów . 

SYLW IA TĘ CZ A
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S. Tęcza: W  gm inie  Kolbus zow a na 
pew no pobił pan re k ord najdłużs zej 
k adencji.
S. Gąs ior: (śm iech ) No tak , uzbie rało 
s ię tego już ponad 31 lat. Do dziś 
pam iętam  jak  przyszli do m nie  m ie sz-
k ańcy Przedborza i zadecydow ali –  Ty 
będzie sz naszym  sołtys em . Byłem  w te -
dy listonoszem , ludzie  dobrze  m nie  
znali i lubili. Uw ażali, że  m ogą m i po-
w ie rzyć sw oje spraw y, a że  było to za 
czasów  k om unistycznych  nie  ch cieli, 
aby sołtys em  został k toś z partii. 
S. Tęcza: Co uw aża pan za najw ięk s zy 
su k ce s?  
S. Gąs ior: Najbardziej cie szę s ię, że  
udało s ię nam  w ybudow ać ogrom ną, 
pięk ną rem izę. Z anim  pow stała, trzeba 
było pośw ięcić m nóstw o czasu na zała-
tw ianie  form alności i m ieć dużo cie rpli-

W  uroczystej ak adem ii 
ucze stniczył burm istrz Kolbuszow ej Jan 
Z uba oraz przedstaw iciel Św iatow ego 
Z w iązk u Żołnierzy AK, oddziału k ol-
buszow s k iego, podporucznik  Franci-
sze k  Śnieże k . Patriotyczny ch arak ter 
obch odów  trzeciom ajow ych  podk reśliło 
niezw yk łe  w ydarzenie . W eteran w alk i 
o w olną Pols k ę prze k azał, w  im ieniu Z a-

rządu, sztandar Św iatow ego Z w iązk u 
Żołnierzy AK, oddział „Kefir”, VI 
Plutonow i Strzelców  działającem u przy 
naszym  gim nazjum .

Pan Śnieże k  sam  był człon-
k iem  przedw ojennego Strzelca w  Kol-
buszow ej, dlatego też z w ielk im  
s entym entem  i w zruszeniem  pożegnał 
s ię ze  sztandarem  i prze k azał go na ręce 

W  tym  rok u m ija 216 lat od uch w alenia Konstytucji 3 M aja. W  Z e spole Szk ół nr 1 rocznica 
ta obch odzona była 27 k w ietnia pod h asłem  „O uciem iężona, o nie s zczęśliw a Ojczyzno m oja” . 

PPRR ZZ EEKKAAZZ AANNIIEE  SSZZ TTAANNDDAARR UU  ŚŚWW IIAATTOO WW EEGGOO   
ZZ WW IIĄĄ ZZ KKUU  ŻŻOO ŁŁNNIIEERR ZZ YY  AAKK   

dow ódcy VI Plutonu Strzelców  przy 
Gim nazjum  nr 1 im . 11 Listopada 
w  Kolbuszow ej, starszego s ie rżanta 
Piotra Pank a oraz k apelana Jednostk i 
Strzeleck iej 2021 w  Rze szow ie , ch o-
rążego Stanisław a Szcząch ora.

Św iadk am i  tego doniosłego 
w ydarzenia byli: Burm istrz, Dyre k cja 
Z e społu Szk ół nr 1 w  Kolbuszow ej, na-
uczyciele, m łodzież oraz pracow nicy 
adm inistracji. Ta uroczysta ch w ila w y-
w ołała u obecnych  w ielk ie  w zruszenie . 
Było to h istoryczne w ydarzenie , nie  tyl-
k o dla naszych  Strzelców , lecz dla całej 
społeczności szk olnej, a zarazem  żyw a 
lek cja h istorii i patriotyzm u.

Przejęcie  opie k i nad sztanda-
rem  AK przez VI Pluton Strzelców  to 
w ielk i zaszczyt, ale też obow iąze k , od-
pow iedzialność i w yzw anie . Już 3 m aja 
Strzelcy z należytą godnością i pow agą 
ucze stniczyli, w raz ze  sztandarem  AK, 
w  pow iatow ych  uroczystościach  m ajo-
w ych . Nieśli go z dum ą i pełnili w artę 
przed tablicą upam iętniającą uch w a-
lenie  Konstytucji 3 m aja 179 1 r., 
Um ie szczoną na budynk u M DK 
„Sok ół” w  Kolbuszow ej.

A. CH R Z Ą STEK

TTRR ZZ YY  PPYYTTAANNIIAA  DDOO   
SSTTAANNIISSŁŁAAWW AA  GGĄĄ SSIIOO RR AA

Przez 31 lat spraw ow ał funk cję sołtysa w  Przedborzu . Teraz 
prze k azał „pałeczk ę”  m łods zem u . 

w ości,  a m om entam i zostaw ałem  
z tym  w szystk im  sam . Przez w iele lat 
nik t nie  ch ciał m i w  tym  pom agać. 
Były m om enty zw ątpienia, że  s ię nie  
uda i że  zostanę uk arany, bo przecież 
przez długi czas  m ateriały budow lane 
leżały i obaw iałem  s ię, że  s ię zm arnują. 
S. Tęcza: W  k tórym  m om encie było łat-
w iej spraw ow ać tę funk cję? 31 lat 
tem u czy teraz? 
S. Gąs ior: Z decydow anie  łatw iej było 
na początk u m ojej k adencji. W tedy 
było łatw iej o w szystk o i żyło s ię 
lepiej. Ludzie  bardziej angażow ali s ię 
w  spraw y całej w s i, zależało im  na tym  
aby rozw iązyw ać problem y. Dziś 
często potrafią tylk o narze k ać. 
W szystk o teraz spada na sołtysa. Dlate -
go m im o w ielu próśb o pozostanie  na 
tym  stanow is k u postanow iłem  oddać 

„pałeczk ę” m łodszem u. Ja będą m iał 
teraz w ięcej czasu na podreperow anie  
zdrow ia. 
S. Tęcza: Dzięk uję za rozm owę. 

Stanisław  Gąs ior prze z 31 lat był sołtys e m  
Prze dborza. Do najw ięk s zych  suk ce sów  zali-
cza w ybudow anie  re m izy 
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Biorąc pod uw agę w ym ogi for-
m alne niezbędne jak o załącznik i do opra-
cow anego program u, Z arząd Pow iatu 
przygotow ał proje k ty stosow nych  uch w ał 
inw e stycyjnych  zapew niających  w spół-

finansow anie  przez Pow iat proje k tu w  la-
tach  2008-2009 . 

W  zw iązk u z pow yższym  Rada 
Pow iatu podjęła następujące uch w ały 
w  spraw ie : 1. Z obow iązania Z arządu Po-

Pow iat Kolbus zow s k i przystąpił do proje k tu pn. „Sk uteczna 
służba zdrow ia w  Pow iecie  Kolbus zow s k im ” , w  zw iązk u 
z ubieganiem  s ię o jego dofinansow anie , w  ram ach  M ech anizm u 
Finansow ego Europejs k iego Obs zaru Gospodarczego oraz Nor-
w e s k iego M ech anizm u Finansow ego. 

AAPPLLIIKKOO WW AANNIIEE  WW NNIIOO SSKKÓÓWW   
DDOO   FFUUNNDDUUSSZZ YY  UUEE

Jednym  z w ażniejszych  punk -
tów  obrad było rozpatrzenie  spraw ozda-
nia Z arządu Pow iatu z w yk onania 
budżetu pod k ątem  udzielenia m u 
Absolutorium . Po rozpatrzeniu pow yż-
szego spraw ozdania Rada Pow iatu przy 
17 –  za i 1  w strzym ującym  s ię głos ie , 
udzieliła Z arządow i Absolutorium  za 
rok  2006. Starosta Kolbuszow sk i Józef 
Kardyś: "W  im ie niu w łasnym , jak  i Z a-
rządu, ch ciałe m  s e rde cznie  po-
dzięk ow ać, w s zystk im  tym , k tórzy byli 
k onstruk toram i te go budże tu i k tórzy go 
tw orzyli. M ożna zadać pytanie , jak i to 
był budże t? Budże t był na m iarę m ożli-
w ości i re alizow any te ż na m iarę m ożli-
w ości. Był to budże t, k tóry prze z cały 
czas , jak  pam iętam y, był e lastyczny. 
Budże t był m odyfik ow any prze de  
w s zystk im  ze  w zględu na pozys k iw anie  
dodatk ow ych  środk ów  pie niężnych . Pod-
k re ślę tutaj dużą rolę i dzięk uję byłe m u 
Z arządow i za te n budże t, bo dzięk i 
nie m u m am y dzis iaj Absolutorium . Je śli 
m ogę to ch ciałe m  zw rócić je s zcze  na je d-
no uw agę, a m ianow icie  na w ypow ie dź 
pana radne go Darius za Bździk ota, k tóry 
zapytał o w ysok ość pozys k iw anych  
pie niędzy i ich  um ie jscow ie nia w  budże -
cie . Z robiliśm y k rok  do przodu i poszli-
śm y am bitnie , ponie w aż w  budże cie  
w pisaliśm y doch ody pozys k ane  z gm in, 
już na starcie . W  poprze dnim  budże cie  
było to dopie ro uw zględnione  w  czas ie  
re alizacji budże tu. Cie s zę s ię, ponie w aż 
m ogę już pow ie dzie ć o zw ięk s ze niu 
budże tu o ponad 2,5 m ln zł. Dzięk uję 
bardzo". 

Kolejnym  punk tem  obrad była 
inform acja Z arządu Pow iatu o w yk orzy-
staniu środk ów  finansow ych  z pro-
gram ów  pom ocow ych  UE, k tórą przed-
staw ił W icestarosta W aldem ar M ach e -
ta. W  następnej k olejności Rada 
Pow iatu rozpatrzyła spraw ozdanie  

ABSO LUTO RIUM  DLA Z AR Z Ą DU PO W IATU
NO W Y CZ ŁO NEK Z AR Z Ą DU

Podczas VIII Se sji III k adencji Rady Pow iatu w  Kolbus zow ej, Radni Pow iatu realizow ali 
12 –  punk tow y porząde k  obrad. 

z zim ow ego utrzym ania dróg oraz za-
m ie rzeń na ok re s  letni z zak re su popra-
w y stanu dróg w  pow iecie . 
Spraw ozdanie  om ów ił dyre k tor Z DP 
Eugeniusz Szczebiw ilk . Po intere sującej 
dys k usji na tem at popraw y stanu dróg, 
jednogłośnie  przyjęto spraw ozdanie . Ra-
da Pow iatu zaak ceptow ała jednom yślnie  
propozycje zm ian w  uch w alonym  budże -
cie  na rok  2007, zaproponow ane przez 
Sk arbnik  Pow iatu M ałgorzatę 
M ok rzyck ą-Kw aśnik . 

Istotnym  punk tem  Se sji był w y-
bór now ego Członk a Z arządu Pow iatu. 
Pow odem  tego była rezygnacja Roberta 
Bryk a z pełnienia funk cji Członk a Z a-
rządu. W  tym  celu została pow ołana 
Kom isja Sk rutacyjna w  s k ładzie : Prze -
w odniczący Jan W iące k , członk ow ie : 
Adam  Przybyło i H enryk  Baje k . Z god-
nie  ze  statutem  Rady Pow iatu praw o w y-
znaczenia k andydata na Członk a 
Z arządu m a Starosta. Starosta zapropono-
w ał k andydaturę Radnego Stanisław a 
W arunk a. Po w yrażeniu zgody przez 
k andydata przystąpiono do tajnego gło-
sow ania. Przew odniczący Kom isji Sk ru-
tacyjnej Jan W iące k  odczytał w ynik i 
głosow ania. Głosam i: 18 –  za, przy 1 –  
w strzym ującym  s ię, decyzją R ady Po-

w iatu Stanisław  W arune k  został w y-
brany na now ego Członk a Z arządu. 
Starosta Kolbuszow sk i: "Dzięk uję za 
poparcie  i za w ybór na Członk a Z a-
rządu Pow iatu pana Stanisław a W aru-
nk a. Ch ciałe m  pow ie dzie ć, że  Rada 
m us i pracow ać je dnom yślnie  dla dobra 
te go pow iatu. Dzięk uję za w yraz zro-
zum ie nia prze z nie k tórych  Radnych  dla 
m oje j de cyzji. Dzięk uję bardzo."

Now y Człone k  Z arządu Pow iatu –  Stanisław  W arune k
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w iatu do zaplanow ania środk ów  w  budże -
cie  rok u 2008 na w spółfinansow anie  
proje k tu; 2. Upow ażnienia Z arządu Po-
w iatu do zaciągnięcia zobow iązań w yk ra-

czających  poza rok  budżetow y 2007 na 
realizację proje k tu; 3. Uch w ałę w  spra-
w ie  upow ażnienia Z arządu Pow iatu do za-
ciągnięcia zobow iązań, na zapew nienie  
środk ów  niezbędnych  do zapew nienia w y-
k onalności finansow ej proje k tu pn. „Sk u-
teczna służba zdrow ia w  Pow iecie  
Kolbuszow s k im ”, realizow anego w  ra-
m ach  Norw e s k iego M ech anizm u Finan-
sow ego i M ech anizm u Finansow ego 
Europejs k iego O bszaru Gospodarczego. 
W icestarosta W aldem ar M ach eta: "Je -
dynym  program e m  na dzie ń dzis ie js zy, 
k tóry pozw ala nam  na zak up urządze ń 
dla nasze go s zpitala je st M e ch anizm  Nor-
w e s k i. Inicjatore m  i inw e store m  proje k tu 
je st Pow iat Kolbuszow s k i. Be ne ficje nte m  
i podm iote m  odpow ie dzialnym  za re aliza-
cję te go proje k tu będzie  Pow iat Kol-
buszow s k i. Dofinansow anie  
z M e ch anizm u Norw e s k ie go, w  przypad-
k u s k ładania prze z sam orządy w ynos i 
85% i 12% w k ładu, jak i m us i w nie ść or-
gan re alizujący program . Je st to s zansa 

na pozys k anie  dodatk ow ych  środk ów  dla 
nasze go s zpitala i nie  m oże m y je j zm arno-
w ać. "   

Norw e s k i M ech anizm  Finan-
sow y i M ech anizm  Finansow y Europej-
s k iego O bszaru Gospodarczego to 
instrum enty finansow e  przeznaczone dla 
now ych  państw  członk ow s k ich  Unii 
Europejs k iej. Są to dodatk ow e , obok  Fun-
duszy Struk turalnych  i Funduszu Spójno-
ści, źródła bezzw rotnej pom ocy 
zagranicznej. Głów nym  celem  utw orzo-
nych  m ech anizm ów  finansow ych  je st w y-
rów nyw anie  poziom u rozw oju go- 
spodarczego i społecznego w  obrębie  
Europejs k iego O bszaru Gospodarczego. 
Poziom  dofinansow ania zależy od źródeł 
finansow ania po stronie  pols k iego bene -
ficjenta. Jeśli proje k t finansow any je st 
z budżetu państw a lub jednostk i 
sam orządu terytorialnego, w nios k odaw ca 
m oże  uzys k ać dofinansow anie  m ak -
s ym alnie  do 85% całk ow itych  k osztów  
k w alifik ow anych .

Uroczystości rozpoczęto M szą 
Św . w  k ościele parafialnym  pw . Najśw ięt-
szej M arii Panny Nieustającej Pom ocy 
w  M azurach . Pięk ną opraw ę m uzyczną 
przygotow ali m .in. M azurzanie . Po M szy 
św . odbyło s ię uroczyste  zw iedzanie  w y-
staw y w  now o pow stałej ,,Izbie  Regional-
nej M azurzan”. Dotych czasow e  m iejsce  –  
tzw . re k w izytornia zam ieniła s ię, dzięk i 
inicjatyw ie  Jana i Em ilii Adam czyk ów  
oraz Z e społu, w  fantastyczne m iejsce  do 
zw iedzania. Jubileusz M azurzan uśw iet-
nili sw oją obecnością Pos eł na Sejm  RP 
Z bigniew  Ch m ielow iec, Starosta Kol-
buszow s k i Józef Kardyś, W ójt Gm iny 
Raniżów  Jan Niem czyk , Starosta z Granč-
Petrovców  na Słow acji, dyre k torzy szk ół, 
k apele i ze społy oraz licznie  zgrom adzeni 
m ie szk ańcy pow iatu k olbuszow s k iego. 

W  części ar-
tystycznej w ystąpiły: 
Dziecięcy Z e spół Pieś-
ni i Tańca „M azure k ”, 
Ludow y Subor „Gra-
nčan” z Granč-Petro-
vców , Kapela „Z a- 
grodzianie” z Łąk i, 
Z e spół O brzędow y 
„Cm olas ianie” z Cm o-
lasu, Kapela Ludow a 
W ładysław a Pogody 
z Kolbuszow ej, Z e -
spół O brzędow y „Gór-
niacy” z Kolbuszow ej 
Górnej, Kapela Ludow a „Raniżow ianie” 
z Raniżow a odbył s ię rów nież Jubileuszo-
w y w ystęp Z e społu O brzędow ego „M azu-
rzanie”. 

Z  ok azji 10 –  
lecia działalności 
Z e społu O brzędo-
w ego „M azurzanie”, 
Starosta Kolbuszow -
sk i Józef Kardyś, 
w  im ieniu Rady i Z a-
rządu Pow iatu Kol-
buszow sk iego, 
złożył na ręce Z e -
społu gratulacje za 
propagow anie  k ul-
tury i tradycji ludo-
w ej z życzeniam i 
dalszych  suk ce sów . 
Im ienne  gratulacje 
za zasługi dla ze -

społu otrzym ali rów nież: Stanisław  
Sam ojedny –  dyre k tor Gm innego O środ-
k a Kultury, Sportu i Re k reacji w  Raniżo-
w ie  oraz Jolanta Dragan - k ustosz 
M uzeum  Kultury Ludow ej w  Kolbuszo-
w ej. 

Członk ow ie  ze społu, k tórzy są 
w  nim  od początk u: Em ilia Adam czyk  
(k ie row nik  ze społu), Genow efa M ak u-
sak , Stefania Sondej, Z ofia Fila, Alicja 
Adam czyk , M onik a Dec, Danuta 
Stępień, Ew a Jaw orsk a, Jan Adam -
czyk , Józef Fila, H enryk  M ak usak , 
a tak że  panie  M aria Białas i H alina 
Czuły. Pos iadają oni duże  zasługi w e  
w cześniejszych  latach  działalności Z e s -
połu. 

Z e społow i życzym y dalszej 
ow ocnej pracy w  k rzew ieniu k ultury 
„M ałej O jczyzny”.

W  dniu 6 m aja 2007 rok u , w  m iejscow ości M azury, odbyła s ię im pre za folk lorystyczna pn. „Lasow iack a 
m ajów k a” , zorganizow ana z ok azji 10 –  lecia działalności Z e społu Obrzędow ego „Mazurzanie ” . 

PPIIĘĘ KKNNYY  JJUUBBIILLEEUUSSZZ

S. S.
A. J.Pam iątk ow e  zdjęcie  z ok azji 10 –  le cia działalności Z e społu 
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W ice starosta W . M ach e ta uzasadnia k onie czność pod-
jęcia stosow nych  uch w ał w  ram ach  proje k tu „Sk ute cz-
na służba zdrow ia w  Pow ie cie  Kolbuszow s k im ” .
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Starosta Kolbuszow s k i J. Kardyś s k łada gratulacje  Członk ow i Z e społu M azurzanie . 

Fot. K. Ce sarz
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nie , zgodnie  z tradycją k uch ni lasow iac-
k iej –  „Pierogów  z k apustą” w yk onanych  
przez Genow efę Frank iew icz. I m ie jsce  
dla Z e społu „Dzik ow ianie”, działającego 
przy Z S w  Dzik ow cu (opie k un Izabela 
Stęga). Scenariusz i te k st: Barbara Dra-
pała i Tere sa O palińsk a. Ce rtyfik at za 
w zorcow e przygotow anie , zgodnie  z trady-
cyjną recepturą k uch ni lasow iack iej –  
„Pierogów  z k apustą i k aszank ą” w y-
k onanych  przez Stefanię Drapała. Laur 
za przygotow anie , zgodnie  z tradycją k uch -
ni lasow iack iej - „Pryk iel” w yk onanych  
przez Barbarę Drapała oraz Laur za 
„Ch leb” upieczony przez Tere sę Płaza. II 
m ie jsce  dla Z SA-E w  W eryni z k lasy 
I a TŻ (opie k un W ioletta M ajew s k a). Ce r-
tyfik at za w zorcow e przygotow anie , zgod-
nie  z tradycyjną recepturą k uch ni 
lasow iack iej –  „Kas iok i” w yk onanych  
przez Bożenę Tw ardow sk ą. Laur za przy-
gotow anie , zgodnie  z tradycją k uch ni la-
sow iack iej „Kapustę ziem niaczaną” 
w yk onaną przez Genow efę Serafin. III 
m ie jsce  dla Z SA-E w  W eryni z k lasy IV 
TŻ (opie k un M onik a Ch rząste k ). W y-
różnie nie  dla Z SA-E w  W eryni z k lasy 
I b TŻ (opie k un W ioletta M ajew s k a). 

W yróżnie nie  dla Z SA-E w  W ery-
ni z k lasy II b TŻ (opie k un W ioletta 
M ajew s k a). Laur za przygotow anie , zgod-
nie  z tradycją k uch ni lasow iack iej - 
„Gom ółk i” w yk onanej przez Justynę 
Jask ot i Barbarę Piech ota.  

Głów nym  fundatorem  nagród 
dla lasow iack ich  talentów  było Sta-
rostw o Pow iatow e i M uzeum  Kultury 
Ludow ej w  Kolbuszow ej. Nagrody spe -
cjalne ufundow ali w łaściciele  Z agrody 
Jeździeck iej „M ustang” (bezpłatne le k -
cje  jazdy k onnej oraz zaproszenie  na pik -
nik ) oraz Polsk ie  R adio R ze szów  
(k s iążk i k uch ars k ie , płyty i k as ety). Do-
datk ow o M uzeum  Kultury Ludow ej 
w  Kolbuszow ej przygotow ało dla 
ucze stnik ów   k arnety w stępu do s k ans enu 
na s ezon 2007, a dla opie k unów  k s iążk i 
„Tradycje naszej ziem i - ciągłość i trw a-
nie”.   

O rganizatorzy k onk ursu dzięk u-
ją sponsorom  za pom oc w  przygotow aniu 
poczęstunk u: Januszow i Kark ut - Z ak ład 
Uboju i Prze tw órstw a M ięsne go „Kar-
k ut” , M ałgorzacie  Orze ch  –  Sie ć Sk le pów  
„Orze ch ”  i Bogdanow i Róg - Sk le p 
Spożyw czo - Prze m ysłow y „Bodzio” .

M ateriały pok onk ursow e  zo-
stały opublik ow ane w  form ie  płytk i, k tóra 
posłuży jak o przypom nienie  tradycji La-
sow iak ów , a receptury potraw  pozw olą 
i ułatw ią k ażdem u przygotow ać praw dzi-
w e  przysm ak i k uch ni lasow iack iej. 
M am y nadzieję, że  k ultyw ow anie  trady-
cyjnych  potraw  lasow iack ich  i now ator-
s k ie  spojrzenie  na k uch nię utrw ali 
i pozw oli stosow ać nadal w  codziennej 
k uch ni w  m yśl „sm aczne, bo lasow iac-
k ie”.

Patronat m edialny nad k onk ur-
s em  objęli: „Polsk ie  R adio R ze szów ”, 
„Katolick ie  R adio Via” i „Tw oje R adio 
Cm olas”, a tak że  m ie s ięcznik i po-
w iatow e : „Przegląd Kolbuszow sk i” 
i „Z iem ia Kolbuszow sk a”. 

Konk urs  s k ie row any był do 
uczniów  szk ół gim nazjalnych  i ponadgim -
nazjalnych  z terenu pow iatu k olbuszow -
s k iego. Celem  jego było przypom nienie  
h istorii i k ultury lasow iack iej, poprzez 
przygotow anie  tradycyjnych  przy-
sm ak ów , przypom nienie  zw yczajów  
i obrzędów . M łodzi ucze stnicy podk reśli-
li tradycję Lasow iak ów  rów nież od-
pow iednim  strojem  ludow ym  oraz 
prezentow anym i naczyniam i i przybora-
m i w yk orzystyw anym i w  daw nej k uch ni. 
Do k onk ursu przystąpiło s iedem  ze s -
połów : dw u-, trzy- i pięcioosobow ych . 
W  odgryw anych  scenk ach , w ie rszach  
i pios enk ach  zaprezentow ano ponad 
dzie s ięć tradycyjnych  potraw  lasow iac-
k ich , ich  receptury, h istorię, a tak że  tow a-
rzyszące im  obrzędy.

Kom isja k onk ursow a obradow a-
ła w  następującym  s k ładzie : przew od -
nicząca - Janina O lszow y (Koło 
Gospodyń W iejs k ich  w  Kolbuszow ej Gór-
nej), członk ow ie : Janina Koza (Koło 
Gospodyń W iejs k ich  w  W eryni), Janina 
Jadach  (Koło Regionalne przy Gim -
nazjum  nr 1 w  Kolbuszow ej), M aria 
R ze szute k  (Koło Gospodyń W iejs k ich  
w  Cm olas ie), Andrzej W esołow sk i (w ła-
ściciel re stauracji „Galicja” w  Kolbuszo-
w ej), Ew elina Bąba (w łaścicielk a 
Z agrody Jeździeck iej „M ustang” 
w  Dzik ow cu), Lucyna Kark ut (przedsta-
w icielk a M uzeum  Kultury Ludow ej 
w  Kolbuszow ej) oraz Katarzyna Cesarz 
(Inspe k tor ds . prom ocji i k ultury w  po-
w iecie  k olbuszow s k im ).  

Jury, po przeanalizow aniu oraz 
degustacji tradycyjnych  lasow iack ich  po-
traw ,  biorąc pod uw agę zgodność w y-
stępu z regulam inem  k onk ursu oraz 
popraw ność zastosow anej receptury dań 
i przysm ak ów  lasow iack ich , przyznała na-
stępujące m ie jsca, ce rtyfik aty i laury:

I m ie jsce  dla Koła R egionalne -
go przy Gim nazjum  nr 1 w  Kolbuszo-
w ej (opie k un Janina Jadach ). Ce rtyfik at 
za w zorcow e przygotow anie , zgodnie  
z tradycyjną recepturą k uch ni lasow iac-
k iej –  „Kotlecik ów ” w yk onanych  przez 
Elżbietę M aciąg. Laur za przygotow a-

W  Z e spole Szk ół Agrotech niczno-Ek onom icznych  w  W eryni, odbyła s ię I Edycja Po-
w iatow ego Konk ursu na Lasow iack ie  Przysm ak i „Cudze ch w alicie sw ego nie znacie ..” . Konk urs  
został zorganizow any prze z Starostw o Pow iatow e w  Kolbus zow ej, M uzeum  Kultury Ludow ej 
w  Kolbus zow ej oraz Z e spół Szk ół Agrotech niczno-Ek onom icznych  w  W eryni. 

„„CCUUDDZZ EE  CCHH WW AALLIICCIIEE  SSWW EEGGOO   NNIIEE  ZZ NNAACCIIEE....””

W spólne  pam iątk ow e  zdjęcie  organizatorów , jury i ucze stnik ów  k onk ursu. 

( - )

Fot. E. Te rlaga
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Osoba do k ontak tu: Anna Jarosz
Biuro Obsługi Rady Pow iatu te l. (017) 22 75 862

e -m ail: inform acje @ k olbuszow s k i.pl

Uroczystego otw arcia i inaugura-
cji k onk ursu dok onali szanow ni goście  
w  osobach : Senator RP M ieczysław  
M aziarz, Poseł na Sejm  RP Z bigniew  
Ch m ielow iec, Starosta Kolbuszow sk i 
Józef Kardyś oraz W icestarosta W al-
dem ar M ach eta. 

Celem  organizow anego k onk ur-
su było: upow szech nienie  w iedzy o parla-
m encie  i sam orządzie  lok alnym , 
poszuk iw anie  now ych  form  eduk acji oraz 
rozw ijanie  um iejętności pracy w  grupie  
z now ocze snym i środk am i eduk acyjnym i. 

I etap stanow iły elim inacje 
szk olne, k tóre  odbyły s ię 16 k w ietnia 
2007 rok u. O ceny i opie k ę nad 
ucze stnik am i turnieju w  elim inacjach  
szk olnych  spraw ow ała k om isja pow ołana 
przez dyre k tora szk oły. Pierw sza część 
etapu k onk ursu polegała na rozw iązaniu 
te stu z w ybranej k ategorii W iedzy o Parla-
m encie  bądź W iedzy o Sam orządzie  oraz 
w  k ategorii prezentacji m ultim edialnej 
lub pracy plastycznej, dotyczącej 
w spółcze snej pracy Sejm u lub 
Sam orządu. W szystk ie  prezentacje po 
szk olnych  elim inacjach  zostały złożone 
i poddane pod ocenę k om isji złożonej 
z osób reprezentujących  biuro s enators k ie  
i pos els k ie  (za co O rganizatorzy 
s e rdecznie  dzięk ują), k tóra w yłoniła i za-
k w alifik ow ała prezentacje do II etapu 
k onk ursu pow iatow ego. Przy ocenie  prac 
jury brało pod uw agę: zgodność prezenta-
cji z tem atem  k onk ursu, w łasną inw encję 
tw órczą, a tak że  e stetyk ę w yk onania. 

W  k ategorii te st W iedzy o Parla-
m encie : I m ie jsce  - Agnie szk a Puk  z LO  
w  Kolbuszow ej; II m ie jsce  –  Ew a 
M ok rzyck a z LO  w  Kolbuszow ej; III 
m ie jsce  –  Justyna Plizga i Katarzyna 
Kam ińsk a z LO  w  Kolbuszow ej.

W  k ategorii te st W iedzy 
o Sam orządzie : I m ie jsce  –  M onik a 
Lubach  z Z ST w  Kolbuszow ej; II m ie j-
sce  –  Dariusz Kaw a i Lidia Grabiec 
z LO  w  Kolbuszow ej; III m ie jsce  –  
R enata W ilk  z Z SA-E w  W eryni. 

W  k ategorii prac m ultim edial-
nych  i plastycznych , dotyczących  
w spółcze snej pracy s ejm u: I m ie jsce  –  
Paulina Bycze k  i Paulina Żądło z Z ST 
w  Kolbuszow ej; II m ie jsce  –  Paw eł 
Dziełyńsk i z Z SA-E w  W eryni; III m ie j-
sce  –  Adam  Kosiorow sk i z Z SA-
E w  W eryni. 

W  k ategorii prac m ultim edial-
nych  i plastycznych , dotyczących  

W  auli „220”  Starostw a Pow iatow ego w  Kolbus zow ej, odbyła s ię I Edycja Pow iatow ego 
Konk ursu W iedzy o Parlam encie Rzeczypospolitej Pols k iej i Sam orządzie  Lok alnym . 

PPRR ZZ YYSSZZ LLII  PPAARR LLAAMM EENNTTAARR ZZ YYŚŚCCII
II  SSAAMM OO RR ZZ ĄĄ DDOO WW CCYY

SSttaarrooss ttaa  ii  WW iiccee ss ttaarrooss ttaa  KK oollbbuuss zz ooww ss kk ii  pprrzz yyjjmm uujjąą  oobbyyww aattee llii  ww   ss pprraaww aacchh   ss kk aarrgg  
ii  ww nniiooss kk óóww   ww   kk aażżddyy  ww ttoorree kk   ww   ggooddzz ..  1100::0000  --   1122::0000  ww     bb iiuurraacchh   ww   SSttaarrooss ttww iiee   PPooww iiaattooww yymm ,,  
uull..  1111  LLiiss ttooppaaddaa  1100  ((II  ppiięęttrroo,,  ww ee jjśścciiee   pprrzz ee zz   SSee kk rree ttaarriiaatt,,  ppookk óójj  221144))..

PPrrzz ee ww ooddnniicczząąccyy  RRaaddyy  PPooww iiaattuu  ww   KK oollbbuuss zz ooww ee jj  pprrzz yyjjmm uujjee   oobbyyww aattee llii  
ww   ss pprraaww aacchh   ss kk aarrgg  ii  ww nniiooss kk óóww   ww   kk aażżddyy  ww ttoorree kk   ww   ggooddzz ..  1100::0000  --   1122::0000  ww   ss ww ooiimm   bb iiuurrzz ee   
ww   SSttaarrooss ttww iiee   PPooww iiaattooww yymm ,,  uull..  1111  LLiiss ttooppaaddaa  1100,,  ((II  ppiięęttrroo,,  ppookk óójj  222222AA))..

PPooww iiaattooww yy  RRzz ee cczz nniikk   KK oonnss uumm ee nnttóóww   pprrzz yyjjmm uujjee   ww   ss pprraaww aacchh   bb ee zz ppłłaattnnee ggoo  
ppoorraaddnniiccttww aa  kk oonnss uumm ee nncckk iiee ggoo  ii  iinnffoorrmm aaccjjii  pprraaww nnee jj  ww   zz aakk rree ss iiee   oocchh rroonnyy  iinnttee rree ss óóww   
kk oonnss uumm ee nnttóóww   ww   kk aażżddyy  ww ttoorree kk   ww   ggooddzz ..  88::3300  --   1155::3300  ww   bbuuddyynnkk uu   SSttaarrooss ttww aa  PPooww iiaattooww ee ggoo,,  
uull..  1111--ggoo  LLiiss ttooppaaddaa  1100,,  ppookk óójj  441133..

w spółcze snej pracy sam orządu: I m ie j-
sce  –  M onik a Tarnaw sk a i W ioletta 
Z ielińsk a z Z ST w  Kolbuszow ej; II m ie j-
sce  –  Agnie szk a Kiw ak  z LO  w  Kol-
buszow ej. W yróżnie nia: Paulina Dziuba 
z Z SA-E w  W eryni; Katarzyna Tylutk a 
z LO  w  Kolbuszow ej; Tom asz M roczk a 
z LO  w  Kolbuszow ej i Izabela W ójcic-
k a z Z ST w  Kolbuszow ej. 

Kom isja (a jednocześnie  
O rganizatorzy) obradow ała w  następu-
jącym  s k ładzie : M ałgorzata M iąso –  na-
uczycielk a LO  w  Kolbuszow ej; Ew a 
Serafin –  nauczycielk a Z SA-E w  W ery-
ni; Grażyna Pełk a –  nauczycielk a Z ST 
w  Kolbuszow ej oraz Katarzyna Cesarz, 
Inspe k tor ds . prom ocji i k ultury w  po-

w iecie  k olbuszow s k im .
Nagrodą dla laureatów  k onk ur-

su na szczeblu pow iatow ym  będzie  w y-
cieczk a do Parlam entu RP oraz Pałacu 
Prezydenta w  dniu 22 m aja 2007 rok u. 
Dodatk ow o ucze stnicy k onk ursu otrzy-
m ali nagrody k s iążk ow e , ufundow ane 
przez  Posła na Sejm  RP Z bigniew a 
Ch m ielow ca. 

Sym bolem  I Edycji Po-
w iatow ego Konk ursu W iedzy o Parla-
m encie  Rzeczypospolitej Pols k iej 
i Sam orządzie  Lok alnym  oraz w yrazem  
podzięk ow ania dla O rganizatorów  k on-
k ursu był tort, ufundow any przez Pie k ar-
nię „Pącze k ” –  Rudnik  nas  Sanem . 

 IINNFFOORRMMUUJJEEMMYY

Uroczyste  przyw itanie  prze z W ładze  Pow iatu dostojnych  gości. 

A.J.
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O soby, k tóre  w yk ażą s ię najlep-
szą znajom ością język a francus k iego, 
jak  rów nież bogatą w iedzą na tem at 
Francji i Bretanii m ają szansę w yjech ać 
do Francji, w  ram ach  w ym iany zw iąza-
nej ze  w spółpracą Kolbuszow ej z Ploë r-
m el. Przew odniczącą Kom isji do spraw  
w spółpracy z zagranicą je st, od w ielu 
lat, Joanna Z ioło. Koszty w yjazdu pok ry-
w ają organy sam orządow e, k tórym  
szk oły te  podlegają.

W  tegorocznym  k onk urs ie  
w zięło udział 38 uczniów . W  czw arte k  
przed k om isją, w  s k ład k tórej w e szli: Jo-
anna Z ioło, M ałgorzata Serafin i M onik a 
Rauch , stanęła m łodzież z Z e społu 
Szk ół Tech nicznych  w  Kolbuszow ej: 
Bogusław a Brzoza i Barbara Z iółk ow -
s k a oraz Liceum  O gólnok ształcącego: 
Piotr Augustyn, Joanna Stój, Natalia 
M aciąg, Paulina W ojtas , Ew a M ok rzyc-
k a, Edyta W oźniak , Katarzyna 
Kam ińs k a, M onik a M ytych  i Anna 
Suk iennik . 

Sędziow ie  po długiej naradzie  
postanow ili, oprócz trzech  pie rw szych  
m iejsc, przyznać trzy w yróżnienia, k tóre  
trafiły do: Joanny Stój, Bogusław y Brzo-
zy oraz Natalii M aciąg. Z w ycięzcą na-
tom iast ok azał s ię Piotr Augustyn 
zdobyw ając I m iejsce , na drugiej pozycji 
znalazła s ię Anna Suk iennik , zaś na 
trzecim  m iejscu uplasow ała s ię Barbara 
Z iółk ow s k a. 

Kolejnego dnia k onk ursu ucz-
niów  ze  szk ół podstaw ow ych  i gim -
nazjów  oceniła k om isja w  s k ładzie : 
Joanna Z ioło, M ałgorzata Serafin, Brygi-
da Pastuła-Szeląg, Bożena Salach , Irena 
Blat oraz Elżbieta Stadnick a. Do tur-
nieju przystąpili uczniow ie  z następu-
jących  szk ół: Z e spół Szk ół w  Kupnie : 
Katarzyna M azan, Justyna Kret, Edyta 
W ojda, M agdalena Pastuła pod opie k ą 
Bożeny Salach  i Elżbiety Stadnick iej; 
Gim nazjum  w  Kupnie : Aneta Plis , 
Ew elina Bork ow s k a, Sylw ia Siw iec, An-
na O zim e k , M arzena Turczyk , M onik a 
M ędrak , Justyna Fabińs k a; Szk oła Pod-
staw ow a im . Pols k ich  Noblistów  
z Buk ow ca: Anna Knych , Patrycja Z u-
ber, Justyna Gola pod opie k ą M ałgorza-
ty Serafin; Gim nazjum  z Dzik ow ca: 
Katarzyna Plizga, Natalia Rus in i M ag-
dalena Z uba pod opie k ą Ireny Blat; Gim -
nazjum  nr 1 z Kolbuszow ej: Karolina 
M ytych  i Aneta Augustyn pod opie k ą 

W  dniach  10 i 11 m aja br., w  gm ach u M iPBP, odbył s ię Konk urs  W iedzy o Francji 
i Bretanii. Turniej organizow any je st od 19 9 5 r. i biorą w  nim  udział uczniow ie ze  s zk ół 
podstaw ow ych , gim nazjów  oraz s zk ół średnich , poch odzących  z pow iatu k olbus zow s k iego.

KKOO NNKKUURR SS  WW IIEEDDZZ YY  OO   FFRR AANNCCJJII  II  BBRR EETTAANNIIII

Agaty Sito; Gim nazjum  nr 2 z Kolbuszo-
w ej: Anna Burda i M agdalena Stępień 
pod opie k ą Joanny Z ioło oraz Z e spół 
Szk ół z W oli Raniżow s k iej: Ew elina 
O zga, Andżelik a Dul, Jak ub Serafin, 
Ew a Racze k , Klaudia Babiarz oraz uczen-
nice  gim nazjum : Ilona O zga, Anna Ra-
cze k  i Anna W yk a z opie k unk ą Brygidą 
Pastułą-Szeląg.

Jury, w  k ategorii szk ół podsta-
w ow ych , postanow iło przyznać nagrodę 
Grand Prix, dającą przyw ilej w yjazdu 
do Bretanii, Katarzynie  M azan, uczen-
nicy Szk oły Podstaw ow ej w  Kupnie . 
I m iejsce  natom iast zdobyła Edyta W oj-
da z Kupna, na II m iejscu znalazła s ię 
Ew a Racze k  z W oli Raniżow s k iej, zaś 
trzecią pozycję zajęła Justyna Kret z Kup-
na. Ponadto w yróżnienia otrzym ali: M ag-
dalena Pastuła, Andżelik a Dul i Patrycja 
Z uber.

W śród uczniów  gim nazjum  na-
groda Grand Prix pow ędrow ała do: Syl-
w ii Siw iec, M agdaleny Stępień, 
Katarzyny Plizgi, Natalii Rus in, M agda-
leny Z uby i Anny Racze k . 
I m iejsce  zaś zdobyły: M arzena Tur-
czyk , Karolina M ytych , Anna Burda, Ilo-
na O zga i Plis  Aneta, na II pozycji 
uplasow ały s ię: Anna O zim e k  i M onik a 
M ędrak , a na III m iejscu Anna W yk a.

W szyscy zw ycięzcy otrzym ali 
cenne  nagrody k s iążk ow e  oraz pam iąt-
k ow e  dyplom y. Sponsoram i tegoroczne -
go k onk ursu byli: Urząd M iasta 
i Gm iny, M iPBP oraz firm a PAKFOL 
z Kolbuszow ej.

Laureatom  s e rdecznie  gratu-
lujem y i zapraszam y w szystk ich  sym -
patyk ów  język a francus k iego juz za rok . 

BARBARA ŻARKO W SKA

Ucze stnicy Konk ursu W ie dzy o Francji i Bre tanii w raz z członk am i k om isji M ałgorzatą 
Se rafin, Joanną Z ioło i M onik ą Rauch

Urząd Mie js k i w  Kolbus zow e j przypom ina w s zys tk im  
podm iotom  gos podarczym  pos iadającym  ze zw ole nia na 

s prze daż napojów  alk oh olow ych  /łącznie  z  piw e m /, o 
obow iązk u   w nie s ie nia II  raty „opłaty za k orzys tanie  z  

z e zw ole nia na s prze daż napojów  alk oh olow ych  za  rok  2007”  
w  nie prze k raczalnym  te rm inie  do dnia 31 m aja  2007 r.

OOGGŁŁOOSSZZ EENNIIEE
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„Przem iany październik ow e” 
19 56 r. w  naszym  k raju w yzw oliły po-
trzebę reak tyw ow ania daw nego Z M W  
RP „W ici”, k tóre  zostało w  19 48 r. 
w ch łonięte przez pow stanie  jednolitej or-
ganizacji m łodzieżow ej Z M P, od-
pow iadającej pow stałem u w ów czas  
system ow i  totalitarnego państw a (czasy 
stalinow s k ie).

Z M W , w  latach  19 57 –  19 73, 
odegrał w  naszym  pow iecie  k olbuszow -
s k im  ogrom ną rolę w  przem ianach , 
szczególnie  na w s i w  dziedzinie  rolnic-
tw a, w  życiu k ulturalnym  i ośw iacie . 
Ideologicznie  - w  budow ie  socjalizm u - 
balansow ał pom iędzy program em  
reprezentow anym  przez Z SL, a ideolo-
gią socjalistyczną PZ PR. Kolejnym i prze -
w odniczącym i Z P Z M W  w  Kol- 
buszow ej byli: Br. Kuczyńs k i, St. Plis , 
M . Pióre k , K. Szm yd, J. M azur, J. O pali-
ńs k i i J. W e sołow s k i.

Uroczystości jubileuszow e od-
były s ię w  Rze szow ie  (Z ales ie), w  budyn-
k u Uniw ersytetu Rze szow s k iego, po- 

przednio Ak adem ii Rolniczej, gdzie  
zbudow ano przed laty pie rw szy, głów ny 
budyne k  ze  s k łade k  członk ów  Z M W . 
Z ostała odsłonięta tablica pam iątk ow a 
z udziałem  pie rw szych  przew od-
niczących  Z W   i Z G Z M W   J. Tejch m y 
i  St. Sobczyk a.

W  tej im prezie  ucze stniczyli 
m .in.: dr W . Borow iec (W arszaw a), M . 
Pióre k , J. Bańk ow s k i (Kolbuszow a), J. 
Bork ow s k i  (Sandom ierz), Bolesław  Ko-
s iorow s k i (Rze szów ), prof. dr h ab.  
K. Szm yd i M aria Szm yd (z d. W ilk ) 
(Krosno).

W  dniu 2 m aja br., w  Rze s zow ie , odbyły s ię uroczystości jubileu s zow e 70-lecia utw orzenia 
Z w iązk u M łodzie ży W iejs k iej. 

7700  LLAATT  ZZ WW IIĄĄ ZZ KKUU  MM ŁŁOO DDZZ IIEEŻŻYY  WW IIEEJJSSKKIIEEJJ
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W  dniu 27 k w ietnia br. 
z inicjatyw y w ych ow aw czyni m gr inż. 
Z ofii Kw olek , z uczniam i k lasy I „a” 
Tech nik um  Z e społu Szk ół Agrotech nicz-
no –  Ek onom icznych  w  W eryni spotk ał 
s ię h istoryk  –  regionalista, były nauczy-

ciel tej szk oły M arian Pióre k .
Tem atem  spotk ania była 

problem atyk a regionalna (dzieje  na-
szego regionu). Uczniow ie  z tej k lasy 
uczą s ię zaw odu tech nik a żyw ienia 
i gospodark i dom ow ej.

SSPPOO TTKKAANNIIEE  ZZ   MM ŁŁOO DDZZ IIEEŻŻĄĄ

M /P

Celem  ryw alizacji je st popula-
ryzow anie  w śród m łodzieży szk ół 
ponadgim nazjalnych  w iedzy o w spół-
cze snych  s iłach  zbrojnych , zagadnień 
zw iązanych  z obronnością k raju oraz 
podnoszenie  spraw ności fizycznej. 

O rganizatoram i zaw odów  są 
Kuratorium  O św iaty i W ojew ódzk i 
Sztab W ojs k ow y w  Rze szow ie , przy 
w sparciu Ligi O brony Kraju w  Rze szo-
w ie . W  elim inacjach  w ojew ódzk ich  star-
tow ały 3-osobow e drużyny, k tóre  
uzys k ały pie rw sze  m iejsca w  zaw odach  
rejonow ych , sześć e k ip dziew cząt 
i os iem  ch łopców . M łodzież zm agała s ię 
w  pięciu k onk urencjach : te st spraw no-
ściow y, rzut granatem , strzelanie , bieg 
na orientację oraz podtrzym yw anie  ży-
cia - pie rw sza pom oc. W śród dziew cząt 
bezk onk urencyjne ok azały s ię zaw od-
niczk i z Liceum  O gólnok ształcącego 
im . Jank a Bytnara w  Kolbuszow ej 
w  s k ładzie : Joanna Streb (najlepsza 
w  k ońcow ej k lasyfik acji indyw idualnej - 
40,5 pk t), Lucyna Rząsa (39 ,5 pk t) oraz 
M aria Olszow y (21,5 pk t). Panie , przy-
gotow ane przez m gr. W ładysław a 
Koźm ica, uzys k ały drużynow o 19  pk t, 
co dało im  pie rw szą lok atę. W śród 

ch łopców  do etapu centralnego zak w ali-
fik ow ali s ię uczniow ie  Z e społu Szk ół 
Ponadgim nazjalnych  nr 4 w  Krośnie . 

Z w ycięs k ie  e k ipy oraz najleps i 

zaw odnicy otrzym ali dyplom y, puch ary 
i nagrody rzeczow e . Z aw ody ogólnopol-
s k ie  odbędą s ię w  dniach  15-18 m aja w  
Koszalinie .

W  dniu 26 k w ietnia 2007 r., w  Z e spole Szk ół w  Czudcu, odbyła XXX edycja zaw odów  sportow o-
obronnych  „Spraw ni jak  żołnierze ” . 

„„SSPPRR AAWW NNII  JJAAKK   ŻŻOO ŁŁNNIIEERR ZZ EE””

A. W ILK
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Cerem onia rozpoczęła s ię m szą 
św . k oncelebrow aną przez k apelana PSP 
W ojew ództw a Podk arpack iego k s . Jana 
Krynick iego i k apelana Pow iatow ego 
Strażak ów  W ie sław a Augustyna, 
w  k ościele parafialnym  w  Niw is k ach . 
Dalsza część obch odów  odbyła s ię na pla-
cu przy budynk u rem izy O SP w  Lesz-
czach .

Na uroczystość przybyli: 
s enator RP M ieczysław  M aziarz, pos eł 
RP Z bigniew  Ch m ielow iec, człone k  Z a-
rządu O ddziału W ojew ódzk iego Z O SP 
RP Francisze k  Augustyn, przew od-
niczący Rady Pow iatu Tadeusz Kopeć, 
starosta k olbuszow s k i Józef Kardyś, za-
stępca k om endanta PSP w  Kolbuszow ej 
k pt. M are k  Babula, preze s  Z O SP RP 
w  Kolbuszow ej Stanisław  Kos iorow s k i, 
nadleśniczy Nadleśnictw a Kolbuszow a 
Kazim ie rz Kriger, nadleśniczy Nadleśnic-
tw a Tuszym a Z ygm unt Jurasz, 
sam orządow cy z pow iatu k olbuszow -
s k iego, k ie row nicy jednoste k  organiza-
cyjnych , jednostk i O SP z terenu gm iny 
Niw is k a i m iejscow ości sąs iednich  
(Przedbórz, Kam ionk a, H uta Przedbor-
s k a) oraz licznie  zaproszeni goście . 

H istoria O ch otniczej Straży 
Pożarnej w  Leszczach
Pierw sze  rozm ow y zw iązane 

z założeniem  O ch otniczej Straży Pożar-
nej w  Leszczach  prow adzone były już 
w  19 63 r., ale form alnie  została założo-
na w  19 65 r., dzięk i inicjatyw ie  ów -
cze snego sołtysa w s i Paw ła W arunk a. 
Na zebraniu zade k larow ało sw oją 
przynależność 11 członk ów  i uk on-
stytuow ał s ię Z arząd w  s k ładzie :
Preze s  –  Paw eł W arune k , Naczelnik  –  
Rom an Kret, Sk arbnik  –  Józef Kiw ak , 
Gospodarz –  Jan Psota.

Po us ilnych  staraniach , dopiero 
w  19 69  r. Kom enda Pow iatow a Straży 
przydzieliła dla jednostk i podstaw ow y 
sprzęt, tj.: m otopom pę M  400, k ilk a 
w ęży s saw nych  i w ęży tłocznych . O trzy-
m anie  tego sprzętu daw ało m ożliw ość 
prow adzenia szk oleń i ćw iczeń dla człon-
k ów , jak  rów nież brania udziału w  ak -
cjach  gaśniczych . W  razie  pożaru sprzęt 
przew ożony był w ozem  k onnym  przez 
w yznaczoną parę k oni, a najczęściej 
gotow ym  i ch ętnym  do w yjazdu był 
Józef Brzyszcz. Pierw sze  m undury człon-
k ow ie  zak upili za w łasne  pieniądze , 
a 10 czape k  w yjściow ych  staraniem  
preze sa zostały prze k azane przez Kom en-

dę Pow iatow ą.
Kurs  dla m ech anik ów  obsługi 

m otopom p odbyli Stanisław  M azur 
i M arian O w s ik .

W  tym  czas ie  w e  w s i, oprócz za-
budow ań szk olnych , nie  było żadnego 
budynk u publicznego i pos iadany sprzęt 
gaśniczy przech ow yw any był w   szopie  
gospodarczej przebudow aniej do tzw . ba-
rak u. W  latach  70-tych  duży nacis k  k ła-
dziono na udział w  czynach  
społecznych , w ięc strażacy pracow ali 
przy napraw ie  dróg, przygotow aniu 
i utrzym aniu zbiornik a w odnego do ce -
lów  przeciw pożarow ych , napraw ianiu 
przepustów  w zdłuż dróg oraz brali 
udział w  k ontrolach  gospodarstw  pod 
w zględem  zabezpieczenia przeciw poża-
row ego. W  latach  19 76-78 zak upiono 
drew no i de s k i, z k tórych  w yk onano 
podłogę taneczną i stoły.

Głów nym i doch odam i były utar-
gi z organizow anych  w ów czas  zabaw  
tanecznych , za k tóre , po długich  w spól-
nych  staraniach  ów cze snych  sołtysów  
i strażak ów , zak upiono działk ę, z prze -
znaczeniem  na budow ę budynk u 
w ielofunk cyjnego. 

W  19 9 1 r. gm ina Niw is k a, przy 
w sparciu finansow ym  z Kuratorium  
O św iaty i ogrom nym  zaangażow aniu 
m iejscow ego społeczeństw a, w  tym  też 
braci strażack iej, rozpoczęła budow ę 
szk oły z rem izą dla OSP.

Przez cały ok re s  budow y, aż do 
oddania lok um  do użytk u w  19 9 4 rok u, 
a później w yk onania ogrodzenia i za-
gospodarow ania działk i, członk ow ie  

O SP ak tyw nie  ucze stniczyli w e  
w szystk ich  pracach .

W  19 9 5 r. O SP otrzym ała od 
gm iny upragniony, ch ociaż w y-
m agający rem ontu sam och ód NYSA, 
k tóry, dzięk i licznym  zabiegom  k ie row -
ców , w ytrzym ał do dnia dzis iejszego. 
Natom iast w  br., dzięk i przych ylności 
pani w ójt i Rady Gm iny, zak upiony 
został używ any sam och ód pożarniczy 
GLM  Żuk , uroczyście  dzis iaj prze k aza-
ny. 

O becnie  jednostk a liczy 36 
członk ów . W yposażona je st w  sam o-
ch ód pożarniczy GLM  ŻUK liczący 23 
lata, m otopom pę M -800, podstaw ow y 
sprzęt pożarniczy i um undurow anie  
osobiste , niezbędne do prow adzenia ak -
cji ratunk ow ych .

Jednostk a O ch otniczej Straży 
Pożarnej bie rze  udział w  ak cjach  pożar-
niczych  na terenie  sw ojej i sąs iednich  
m iejscow ości, w  ćw iczeniach  i zaw o-
dach  strażack ich , uroczystościach  
k ościelnych , a tak że  pracach  społeczno-
użytecznych . Spraw ne działanie  jed-
nostk i w  dużej m ie rze  zależy od osób 
pełniących  funk cje  preze sa i naczelnik a. 

Funk cję preze sa k olejno 
pełnili: Paw eł W arune k , Jan Psota, 
Bronisław  Podgórs k i, Józef Żure k , Alek -
sander Trznadel, a funk cję naczelnik a: 
Rom an Kret, Bronisław  Dziech ciarz, 
W ie sław  Guzior, Cze sław  Sok ołow s k i.

Ak tualnie  od rok u preze s em  
Z arządu je st druh  Janusz Kiw ak , 
a naczelnik iem  od 19 9 6 r.  naczelnik iem  
druh  Stanisław  Kluk .

W  dniu 13 m aja 2007 r., w  gm inie  Niw is k a, w  m iejscow ości Les zcze , odbyła s ię uroczystość 
zw iązana z nadaniem  s ztandaru i prze k azaniem  sam och odu pożarniczego  dla jednostk i Och ot-
niczej Straży Pożarnej w  Les zczach . 

OO CCHH OO TTNNIICCZZ AA  SSTTRR AAŻŻ  PPOO ŻŻAARR NNAA  WW   LLEESSZZ CCZZ AACCHH
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KULTURA...

W szystk ich , k tórzy je szcze  jej 
nie  znają, jak  rów nież tych , k tórzy na 
nią cze k ają cały rok , pragniem y s e rdecz-
nie  zapros ić do Park u Etnograficznego 
w  Kolbuszow ej, w  niedzielę 3 czerw ca 
2007 rok u. Nie  m a m ow y o nudzie! 
W izyta w  s k ans enie  w  tym  dniu m oże  
ok azać s ię nie sam ow itą przygodą. Z a-
pew niam y w iele atrak cji i nie -
spodziane k . M iłośnicy folk loru obejrzą 
na żyw o w ystępy k apel i ze społów  
obrzędow ych . Sym patycy daw nych  
rzem iosł spotk ają k ow ali, garncarzy, 
w ik liniarzy, zabaw k arzy, rzeźbiarzy 

oraz innych  artystów  i rzem ie ślnik ów  
ludow ych . Ci, k tórzy ch cą spróbow ać 
tradycyjnego ch łops k iego jadła nie  będą 
m ieli z tym  k łopotu, poniew aż gospody-
nie  w iejs k ie  przygotują w spaniałe  potra-
w y, jak ich  na codzień nie  spotyk am y na 
naszych  stołach . Kto je szcze  nie  zna 
sm ak u w iejs k iego ch leba pieczonego na 
trzonie , niech  za w szelk ą cenę stara s ię 
nas  odw iedzić. Ponadto atrak cją im -
prezy będzie  w ystęp O rk ie stry Szała-
m aiste k , pok az um iejętności strażack ich  
oraz otw arcie  w ystaw y "Z egary ścienne  
z k olek cji Z dzisław a Bisza".

O rganizatorzy m ają nadzieję, 
że  podobnie  jak  w  m inionych  latach , 
k olbuszow s k i s k ans en odw iedzą tłum y 
gości ch ętnych  do spędzenia niedzieli z 
folk lorem  Lasow iak ów  i Rze szo-
w iak ów . Z apew niam y, że  im preza z 
dala od zgiełk u m iejs k iego, w  zaciszu 
s k ans enow ych  zagród, w  otoczeniu 
zieleni, w śród tw órców  i artystów  ludo-
w ych , będzie  niezapom nianym  przeży-
ciem .

Ów cześni m ie szk ańcy zajm ow a-
li s ię rolnictw em , pracą w  h ucie  szk ła, 
stolarstw em  k ołodziejstw em  i garncar-
stw em . Do dziś w  tej m iejscow ości za-
ch ow ały s ię re sztk i park u k raj- 
obrazow ego (ze  starym  drzew ostanem ), 
w  k tórym  um iejscow iony je st s ece syjny 
dw ór ostatniego w łaściciela Niw is k   dra 
Jana H upk i (praw nik a, posła na s ejm  gali-
cyjs k i, członk a Naczelnego Kom itetu Na-
rodow ego, preze sa Pols k iego 
Tow arzystw a Em igracyjnego, preze sa 
Rady Pow iatow ej Kolbuszow s k iej, publi-
cysty).

Dr Jan Antoni Erne st H upk a 
był ostatnim  w łaścicielem  dóbr Niw is k a 
w raz z dw orem  i re sztą zabudow ań zało-
żenia dw ors k iego. W  189 6 r. w stąpił w  
zw iąze k  m ałżeńs k i. Z  inicjatyw y jego 
m ałżonk i nastąpiła w ów czas  ostatnia roz-
budow a dw oru. Dr Jan H upk a zw rócił 
s ię do Karola Józefa Frycza w ybitnego 
m alarza i scenografa, profe sora 
Ak adem ii Sztuk  Pięk nych  w  Krak ow ie , 
o zaproje k tow anie  i w yk onanie  w nętrza 
sw ojego dw oru w  Niw is k ach . Karol 
Frycz, k tóry był w cześniej zw iązany z 
J. H upk ą, poprzez w spólną działalność 

w  k abarecie  „Z ielony Balonik ”, przyjął 
tę ofertę ów cze snego m arszałk a Sejm u 
Krajow ego w e  Lw ow ie  i w yk onał ok oło 
19 12 r. zaproje k tow ane przez s iebie  
w nętrze  dw oru. W e dw orze  zobaczyć 
m ożna pięk ną s ece syjną polich rom ię z 
19 12 r., autorstw a Karola Józefa Frycza.

Najcie k aw sze  m alow idło znaj-
duje  s ię w  daw nej jadalni, a zarazem  
najw ięk szym  pom ie szczeniu w e  dw o-
rze . Ściany tej sali ozdabiają duże  
paw ie , stąd nazw a „Pod Paw iam i”. W  
pom ie szczeniach  bibliote k i znajdują s ię 
dw ie  sale, w  k tórych  znajdują s ię zabyt-
k ow e  polich rom ie . Je st to sala pod 
m ak am i i pod w ronam i. 

O becnie  dw ór je st s iedzibą 
Gm innego O środk a Kultury i Bibliote -
k i. O bok  dw oru stoi frontem  do niego, 
m urow ana i parterow a oficyna dw ors k a, 
w znie s iona na początk u XIX w ie k u. 
O becnie  m ie ści s ię w  niej Kom isariat 
Policji. W  obrębie  daw nego założenia 
park ow o –  dw ors k iego zw raca rów nież 
uw agę ps eudogotyck i, m urow any, 
piętrow y spich lerz dw ors k i z k ońca 
XIX w ie k u.

Polich rom ie  m ożna obejrzeć w  
Gm innym  O środk u Kultury i Bibliote k i 
w  Niw is k ach . 

Tel. 017 2279 022
Serdecznie  zapraszam y!!!

Gm ina Niw is k a położona je st na Płas k ow yżu Kolbus zow s k im  w  M ieleck o-Kolbus zow s k o 
–Głogow s k im  Obs zarze Ch ronionego Krajobrazu . Lasy zajm ują 46% pow ierzch ni. Niw is k a są 
jedną z najw ięk s zych  m iejscow ości w  pow iecie  k olbus zow s k im , lok ow aną w  1565 r. prze z 
Gabriela Krak ow s k iego. 

ZZ AABBYYTTKKOO WW EE  PPOO LLIICCHH RR OO MM IIEE  WW   NNIIWW IISSKKAACCHH

M inął rok , czas znów  spotk ać s ię w  k olbus zow s k im  s k ans enie  na w spaniałej im pre zie , jak ą 
są “Prezentacje Tw órczości Ludow ej” . 

ZZ AAPPRR OO SSZZ EENNIIEE  NNAA  PPRR EEZZ EENNTTAACCJJEE  TTWW ÓÓRR CCZZ OO ŚŚCCII  
LLUUDDOO WW EEJJ

Serdecznie  zapras zam y od godz. 13-tej. 
Cena biletu w stępu 4 zł

LUCYNA KARKUT
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W  zw iązk u z tym , iż w  rok u 
bieżącym  Tow arzystw o obch odzi 50 rocz-
nicę pow stania, przeprow adzony Turniej 
zatytułow any został „H istoria i 
w spółcze sność. 50-lecie  działalności 
Regionalnego Tow arzystw a Kultury im . 
J. M . Goslara” i dotyczył zagadnień zw ią-
zanych  z h istorią i działalnością RTK. 
Sk ie row any był do uczniów  szk ół gim -
nazjalnych  z pow iatu k olbuszow s k iego. 

O gółem  w  k onk urs ie  w zięło 
udział 12 uczennic. Z  M ajdanu Królew -
s k iego, pod opie k ą Barbary W róbel, 
przyjech ały: Dom inik a Fortuna, Agnie sz-
k a Kolb, Natalia Kłosow s k a, Dom inik a 

M alibors k a, Anna W ojnas . Z  Niw is k , 
pod k uratelą Barbary Górk i-Starzec, przy-
były: M irosław a Sk iba, Karolina Urban, 
Ew elina W iew iura, Andżelina M ik oda, 
Urszula Jem ioło, Katarzyna Gór-
nis iew icz. Jedyna reprezentantk a gim -
nazjum  z W idełk i Elżbieta O żóg 
przyjech ała w raz z opie k unk ą Joanną 
Sieraczyńs k ą.

Ucze stnicy m ieli do rozw iąza-
nia te st s k ładający s ię z 25 pytań autor-
stw a M ariana Piórk a. Jak  s ię ok azało nie  
on był w cale tak i łatw y. Najw ięk szą 
ilość punk tów , tj. 20 na 26 m ożliw ych , a 
tym  sam ym  I m iejsce  zdobyła Ew elina 

W iew iura z Niw is k , II pozycję (19  punk -
tów ) zajęła Karolina Urban z Niw is k , na-
tom iast 17 popraw nych  odpow iedzi 
udzieliła Elżbieta O żóg z W idełk i, 
dzięk i czem u uplasow ała s ię na III m iej-
scu.

Ponadto jury w  s k ładzie : prze -
w odniczący - M arian Pióre k  oraz człon-
k ow ie  - Andrzej Jagodzińs k i, Inga 
Kunysz, Barbara Górk a-Starzec, Barbara 
W róbel, oprócz trzech  pie rw szych  
m iejsc postanow ili przyznać w y-
różnienie  dla uczennicy Dom inik i For-
tuny z Publicznego Gim nazjum  Nr 1 z 
M ajdanu Królew s k iego.

W szystk im  ucze stnik om  w rę-
czono pam iątk ow e  dyplom y i nagrody w  
postaci k s iąże k : „Rocznik  Kolbuszow s k i 
Nr 8” pod red. B. Szafraniec oraz „Daw -
ne  pieczęcie  i h e rb Kolbuszow ej” autor-
stw a J. Bardana. Natom iast laureatk i, w  
dniu 3 m aja br., na uroczystej s e sji Rad 
Pow iatu i Gm iny, przyjęły s e rdeczne  
gratulacje od preze sa RTK Andrzeja 
Jagodzińs k iego, a z rąk  starosty Józefa 
Kardys ia i burm istrza Jana Z uby otrzy-
m ały dyplom y i cenne  nagrody k s iąż-
k ow e .

W szystk im  tegorocznym  laure -
atom  gratulujem y i zapraszam y na na-
stępną edycję Turnieju, k tóra odbędzie  
s ię już za rok .    

27 k w ietnia br., w  M iPBP, odbyła s ię XVII już edycja Turnieju W iedzy o H istorii Regionu, 
zorganizow ana prze z Regionalne Tow arzystw o Kultury im . J. M . Goslara, M uzeum  Kultury 
Ludow ej oraz M iPBP w  Kolbus zow ej.  

TTUURR NNIIEEJJ  WW IIEEDDZZ YY  OO   HH IISSTTOO RR IIII  RR EEGGIIOO NNUU

BARBARA ŻARKO W SKAW szyscy ucze stnicy XVII e dycji Turnie ju W ie dzy o H istorii R e gionu

Pierw szą w ystaw ą zorganizow a-
ną przy w spółpracy z M uzeum  Kultury 

Ludow ej je st m alarstw o W ojciech a Trzy-
ny –  rze szow ianina, k tóry od 2 lat m ie sz-

k a i tw orzy w  Kolbuszow ej. Artysta 
uk ończył Państw ow e Liceum  Sztuk  Pla-
stycznych  w  Jarosław iu oraz studia w  
Instytucie  W ych ow ania Artystycznego 
przy UM CS w  Lublinie . Dyplom  uzy-
s k ał w  19 89  r. w  pracow ni grafik i 
u prof. M ak sym iliana Snoch a 
i w  pracow ni m alarstw a u prof. M ariana 
Stelm as ik a. Upraw ia m alarstw o, grafik ę 
i rysune k . 

W ernisaż w ystaw y odbył s ię 
11 m aja 2007 r. w  sali w ystaw ow ej 
M KL (daw na synagoga) i zgrom adził 
w ielu m iłośnik ów  sztuk i.

Ek spozycja zaw iera k ilk a-
dzie s iąt prac z lat 9 0 ubiegłego w ie k u 
oraz w spółcze sne , uk azując tym  sam ym  
drogę artystyczną m alarza. Przez te  

Artyści plastycy zw iązani z ziem ią k olbus zow s k ą, postanow ili w  letnie m ie s iące 2007 rok u 
pok azać sw oje dok onania artystyczne i tym  sam ym  ożyw ić życie  k ulturalne nas zego m iasta. 

""PPEEJJZZ AAŻŻ  ŚŚWW IIĘĘ TTYY""  WW OO JJCCIIEECCHH AA  TTRR ZZ YYNNYY
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k ilk anaście  lat zm ieniała s ię form a 
przedstaw ień, od geom etryzacji i defor-
m acji do form  bardziej realistycznych . 
Jednak  m im o upływ u czasu m alarstw o 
W ojciech a Trzyny je st bardzo roz-
poznaw alne, szczególnie  poprzez podej-
m ow any w  pracach  tem at religijności 
ludow ej. Sam  artysta m ów ił na otw arciu 
w ystaw y, że  fascynuje go napotk ana w  
k rajobrazie  obecność człow ie k a, tj. 
k apliczk i i k rzyże  przydrożne  k ryjące 
często osobliw e  h istorie  ludzk ich  losów , 
drew niane  cerk iew k i o pięk nych  for-

m ach  arch ite k tonicznych  oraz pok ryte  
k olorow ym i m alow idłam i ściany k lasz-
torów  praw osław nych , znajdujących  s ię 
na Buk ow inie  (płn. Rum unia). M alarz 
nie  rozstaje s ię tak że  ze  sw oim  
ulubionym  m otyw em  m alars k im  –  k ogu-

tem .
Dodatk iem  do e k spozycji 

m alars k iej są prezentow ane św iątk i i 
k apliczk i szafk ow e , poch odzące ze  
zbiorów  M uzeum .

W ystaw a pre zentow ana je st w  sali w ystaw ow ej MKL w  Kolbus zow ej 
(daw na synagoga) przy ul. Pie k ars k iej. Czynna do k ońca m aja 2007 r. 

w  dni robocze od 13:30 do 15:30 (grupy zorganizow ane po w cześniejs zym  
zgłos zeniu –  tel. 017 22 71 29 6 od 8:00 do 15:00)

KATAR Z YNA DYPA

Aby o nim  przypom nieć dyre k -
cja Z e społu Szk ół nr 2 oraz ze społy 
teatralne ze  Szk oły Podstaw ow ej nr 2 
im . K.K. Baczyńs k iego i Gim nazjum  
nr 2 im . Jana Paw ła II w raz z opie k u-
nam i M agdą Kornak  i Klaudią Serafin 
zorganizow ały dw udniow e , trw ające od 
14 do 15 k w ietnia, m iejscow e św ięto 
teatru.  

Pierw szego dnia m ie szk ańcy 
Kolbuszow ej m ieli ok azję obejrzeć 
w  M iejs k im  Dom u Kultury spe k tak le 
w  w yk onaniu m łodych  artystów . W y-
stąpiły k oła teatralne ze  szk ół podstaw o-
w ych  w : Kupnie , H adyk ów ce, Kol- 
buszow ej oraz sym patycy teatru z Gim -
nazjum  nr 2 w  Kolbuszow ej. W szyscy 

przedstaw ili w spaniałe  sztuk i, lecz 
w spólnie  ustalono, że  „H adyk ów k a” 
była najlepsza. 

Drugiego dnia, w  ram ach  ob-
ch odów  M iędzynarodow ego Dnia 
Teatrów , w  Szk ole Podstaw ow ej nr 2 od-
były s ię w arsztaty teatralne, prow adzone 
przez ak tork i: M ałgorzatę M ach ow s k ą 
i Beatę Z arem biank ę, na k tórych  m łodzi 
artyści m ogli udos k onalić sw oje um iejęt-
ności oraz nabyć now e . 

Z w ieńczeniem  uroczystości był 
spe k tak l, pt. „W szystk o o k obietach ” 
w  w yk onaniu ak torów  z Teatru im . W an-
dy Siem aszk ow ej w  Rze szow ie .

Nie k ażdy pam ięta o tym , że 27 m arca obch odzony je st 
M iędzynarodow y Dzień Teatru . 

MM IIĘĘ DDZZ YYNNAARR OO DDOO WW YY    DDZZ IIEEŃŃ  TTEEAATTRR UU

-  K inezyterapia –  je st to leczenie  ruch em  
(gim nastyk a lecznicza, ćw iczenia uspraw -
niające).
Kinezyterapia stosow ana je st najczęściej 
w  sch orzeniach  i dysfunk cjach  narządu ru-
ch u, w  ze społach  bólow ych  k ręgosłupa, 
po udarach  m ózgu, w  nie k tórych  ch o-
robach  uk ładu oddech ow ego, w  ch o-
robach  reum atoidalnych , w adach  
postaw y, w  leczeniu sch orzeń m ięśniow o-
szk ieletow ych  i innych .
O prócz w ielu specjalnych  i zróżnicow a-
nych  ćw iczeń stosujem y rów nież m etody 
k inezyterapeutyczne –  bardzo efe k tyw ne, 
specjalistyczne sposoby aplik ow ania ru-
ch u, często rozbudow ane o część diagno-
styczną, k orzystające ze  specyficznych  
tech nik , stw orzone  w  oparciu o najnow -
szą w iedzę z zak re su anatom ii, fizjologii, 
biom ech anik i (M cKenzie , NDT-Bobath , 
Vojty, Kaltenborn-Evjenth ).
-  Fizyk oterapia –  je st form ą leczenia w y-
k orzystującą bodźce  fizyk alne, tak ie  jak : 
prąd ele k tryczny, ciepło i zim no, św iatło, 
ultradźw ięk i, pole m agnetyczne .
Sposób działania zależy od rodzaju 
bodźca, jego s iły oraz reak tyw ności or-
ganizm u. Fizyk oterapię m ożna stosow ać 
jak o leczenie  uzupełniające lub jak o pod-
staw ow ą form ę leczenia, nie  pow odującą 
pow staw ania s k utk ów  ubocznych . Z a-
biegi fizyk oterapii to: galw anizacja, jon-
toforeza, diadynam ic, prądy Tens , 
interdyn, prądy Traberta, ele k trostym ula-
cja, prądy Kotza i inne .
Z abiegi w yk orzystujące bodźce  ciepła i 
zim na to: ok łady parafinow e, ok łady żelo-
w e  –  ciepłe  i zim ne , k rioterapia cie k łym  
azotem . 
Św iatłolecznictw o to: las eroterapia, 
solux, św iatło spolaryzow ane, prom ienie  
UV.
Pole m agnetyczne reprezentują: m agne -
toterapia, terapuls, viofor.

-  M asaż –  je st form ą oddziaływ ania na or-
ganizm  ludzk i za pom ocą bodźców  m e -
ch anicznych , głów nie  pod postacią 
ucis k u na tk ank i, k tórego celem  je st w y-
w ołanie  odczynu m iejscow ego i ogólne -
go, jak  rów nież przem iana energii 
m ech anicznej m asażu w  energię ele k trycz-
ną w  postaci im pulsu ele k trycznego 
(zm iana tzw . potencjału spoczynk ow ego 
na potencjał czynnościow y).
M asaż lim fatyczny w yk orzystuje tech -
nik i m asażu k lasycznego (głas k anie , roz-
cie ranie , ucis k i) i m a na celu 
uspraw nienie  ew ak uacji zastoju lim fatycz-
nego.
-  M obilizacje i m anipulacje –  to zabiegi 
bazujące na tzw . terapii m anualnej, czyli 
k oncepcji badania i leczenia odw racal-
nych  zaburzeń funk cjonalnych  uk ładu ru-
ch u. W  w ynik u prow ok acji ok reślonych  
tk ane k  bezpośrednio w  badaniu odnajduje -
m y zaburzone struk tury, ak tualizujem y 

stopień ich  uszk odzenia oraz odnajduje -
m y szczegóły przyczyn dolegliw ości.
Leczenie  pow inno znieść dysproporcję 
pom iędzy m ożliw ościam i tk ank i do prze -
noszenia obciążenia i przyw rócić fizjolo-
giczną „grę” pom iędzy staw am i, 
m ięśniam i i struk turam i nerw ow ym i.

Szpitalny Dział Re h abilitacji 
stanow i w ażny ośrode k  specjalistycznej 
terapii. Jej dostępność i m ożliw ość 
k orzystania z pom ocy specjalistów  decy-
dują o ograniczeniu negatyw nych  s k ut-
k ów  ch orób narządów  ruch u. W  naszym  
Dziale pacjenci znajdują fach ow ą 
diagnozę i pie rw sze  procedury tera-
peutyczne z zak re su k inezyterapii, fizy-
k oterapii, m asażu, stanow iące zaporę 
upośledzenia spraw ności ruch ow ej.

Re h abilitacja (fizjoterapia) je st m etodą leczenia w yk orzystującą zjaw is k o reak tyw ności 
organizm u na bodźce . W  zależności od zastosow anego bodźca w yróżniam y następujące działy 
fizjoterapii:

CCZZ YYMM   JJEESSTT  RR EEHH AABBIILLIITTAACCJJAA

Kierow nik  Działu R e h abilitacji
m gr W ie sław  Dziopak

Specjalista R e h abilitacji R uch ow ej

ANNA BIAŁEK
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O SO BO W OŚCI ...

Stanisław  Krzak lew s k i leczył 
m ojego ojca i innych  członk ów  m ojej 
rodziny. Ja rów nież zaw arłam  bliższą 
znajom ość z żoną dok tora i ich  
dziećm i. To w łaśnie  od nich  pos iadam  
pew ne  w iadom ości o przodk ach  i życiu 
śp. Stanisław a. Pragnę podzielić s ię 
nim i z czytelnik am i „Z ie m i Kolbuszow -
s k ie j” .

W  XX w . żyło dw óch  Stanisła-
w ów  Krzak lew s k ich , le k arzy. Jednym  
z nich  był ten, k tórego k oleje losu przy-
w iodły do Kolbuszow ej, natom iast dru-
gi pracow ał w  k tórym ś ze  szpitali 
w rocław s k ich . Piszę o tym , poniew aż 
w ielu pyta m nie  o pok rew ieństw o 
obydw u panów . O k azuje s ię, że  byli 
oni stryjecznym i braćm i. Stanisław , za-
m ie szk ały w  Kolbuszow ej, był synem  
Bronisław a, a drugi Stanisław  Krzak lew -
s k i, os iadły w e  W rocław iu, był synem  
Tom asza. Bronisław  i Tom asz Krza-
k lew scy m ieli trzeciego brata, Kazi-
m ie rza oraz s iostry. Byli oni dziećm i 
W incentego Krzak lew s k iego, h e rbu 
„H abdank ” i Sew eryny z Toczys k ich , 
rów nież szlach ciank i h e rbow ej.

Ród Krzak lew s k ich  w yw odzi 
s ię z daw nych , pols k ich  Kre sów  
W sch odnich  i dzis iaj trudno je st szuk ać 
o nim  w iadom ości. W iadom e je st, że  
W incenty i Sew eryna Krzak lew scy 
urodzili s ię w  Podk am ieniu k oło Roh a-
tyna na Podolu, tam  też przyszły na 
św iat ich  dzieci. Bronisław , ojciec dra 
Stanisław a Krzak lew s k iego, os iadłego 
w  Kolbuszow ej, urodził s ię w  lipcu 
1876 r. w  Podk am ieniu, w  austriack iej 
Galicji W sch odniej. Szk ołę Rolniczą 
uk ończył w  Dublanach  k oło Lw ow a 
i pracow ał jak o zarządca dóbr Kapituły 
Lw ow s k iej. O żenił s ię w  lipcu 19 04 r. 
z panną M arią Dobrostańs k ą, h e rbu 
„W ieniew a”. M ieli troje  dzieci, dw ie  
córk i i jednego syna Stanisław a. Tym -

czas em  w  s ie rpniu 19 14 r. w ybuch ła 
I w ojna św iatow a. Bronisław  został po-
w ołany do arm ii austriack iej, do Land-
strum u i w ysłany na W ęgry, gdzie  
w łaśnie  panow ała epidem ia ch olery. 
Nie stety, zm arł na tę ch orobę 
7.11.19 14 r., w  szpitalu w  Koszycach , 
m ając zaledw ie  38 lat. O s ie rocił żonę 
i trójk ę dzieci. Syn Stanisław  m iał do-
pie ro cztery lata.

M aria z Dobrostańs k ich  Krza-
k lew s k a została sam a z dziećm i. Na po-
czątk u m iała pom oc z strony rodziców , 
później została nauczycielk ą i zam ie sz-
k ała w e  Lw ow ie . Tam  jej córk i w yszły 
za m ąż: Jadw iga za M ieczysław a 
Czarnieck iego, H elena za Klem ensa 
W itk iew icza. Sam a pani M aria znalazła 
s ię w  m iejscow ości M ik ulin k oło Tyszo-
w iec, w  pow iecie  Tom aszów  Lubels k i, 
gdzie , w  19 28 r., zm arła i została poch o-
w ana. Jej syn Stanisław  m iał w ów czas  
43 lata i dyplom  lek ars k i w  ręk u. 

Stanisław  Krzak lew s k i urodził 
s ię 17 listopada 19 10 r., w  m iejscow o-
ści Z abłotow ce, w  pow iecie  żydaczow -
s k im . Pom ocą i opie k ą otoczył go stryj 
Kazim ie rz, adw ok at. Stanisław  s k oń-
czył ośm iok lasow e  gim nazjum  w e  Lw o-
w ie , potem  studia le k ars k ie  na tam tej-
szym  Uniw ersytecie  im . k róla Jana 
Kazim ie rza. Dyplom  lek arza ch irurga 
otrzym ał w  listopadzie  19 36 r. Był 
tak że  oficerem  w ojs k ow ej Służby 
Sanitarnej.

Pierw szą pracę zaw odow ą 
otrzym ał Stanisław  Krzak lew s k i w e  
Lw ow ie , w  pryw atnej k linice  ch irurgicz-
nej prof. Lipińs k iego, potem  w  tam tej-
szym  szpitalu. Pos iadał on w ielk ą dozę 
inteligencji, bystrość um ysłu, w spa-
niałą pam ięć, zm ysł le k ars k i, odw agę 
i śm iałość decyzji. W  pracy poznał 
studentk ę ch em ii i zapaloną działaczk ę 
PCK Joannę O w oców nę, poch odzącą 

z Podh ala. Połączyło ich  uczucie .
Tym czas em  1 w rześnia 19 39  

r. Niem cy, sprzym ierzeni z Rosją Ra-
dzieck ą, napadli na   Pols k ę. Polacy 
podjęli obronę. Pan Stanisław  m iał już 
w tedy otw arty przew ód dok tors k i i na-
pisaną pracę dok tors k ą. Nie  zdążył jed-
nak  jej obronić, poniew aż został 
w ezw any do służby w ojs k ow ej. W ojna 
niem ieck o-pols k a nie  dotarła do Lw o-
w a, ch ociaż Niem cy byli przy nim  już 
10 w rześnia i oblegali go przez 
dzie s ięć dni. Polacy dzielnie  bronili 
m iasta. W śród obrońców  był Stanisław  
Krzak lew s k i, w  oddziale sanitarnym  
oraz Joanna O w oc, jak o sanitariuszk a 
w  służbie  pom ocniczej. Sytuację 
zm ienił J. Stalin, na k tórego rozk az, 
w  dniu 17 w rześnia, arm ia Z SRR prze -
k roczyła granicę Pols k i i zajęła jej 
w sch odnią połow ę. Gdy pode szła pod 
Lw ów , Niem cy oddali go jej, w ycofu-
jąc s ię na lew y brzeg rze k i San. 
Stanisław  i Joanna pozostali w e  Lw o-
w ie  i obs e rw ow ali z przerażeniem  za-
ch odzące tam  w ydarzenia. Straszne  
było dla nich  to, że  pod naporem  Arm ii 
Czerw onej, now e w ładze  przeprow adzi-
ły 2 październik a 19 39  r. głosow anie  
ludow e, ogłaszając przyłączenie  
W sch odniej Galicji do Uk raińs k iej 
Socjalistycznej Republik i Radzieck iej, 
m ającej stolicę w  Kijow ie , należącej do 
Z SRR. 

W  tej, dość ciężk iej dla tam tej-
szych  Polak ów  sytuacji, Stanisław  
Krzak lew s k i i Joanna O w oców na w zię-
li 4 listopada ślub w  k atolick im  
k ościele Św . M arii M agdaleny.

cdn.

SSAAGGAA  RR OO DDUU  
KKRR ZZ AAKKLLEEWW SSKKIICCHH

W SPOMNIENIE O DOKTORZ E 
STANISŁAW IE KRZ AKLEW SKIM  (19 10-19 74)

H ALINA DUDZ IŃSKA

Lek arz Stanisław  Krzak lew s k i to drugi z k olei dyre k tor k ol-
bu s zow s k iego Szpitala Pow iatow ego (19 48-19 74), a przy tym  
w spaniały człow ie k , pełen duch a ch rze ścijańs k iego, k ultury, 
h um anitaryzm u oraz pośw ięcenia w  służbie  dla społeczeństw a. 
Przeżył on w  Kolbus zow ej ostatnie 25 lat sw ojego życia i spoczął na 
m iejscow ym  cm entarzu , w  pobliżu grobów  innych  tutejs zych  le k arzy, 
Kazim ie rza Ciepielow s k iego i Kazim ie rza Siateck iego. 
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Rodzice  przenie śli s ię w  19 36 r. 
do Dzik ow ca, gdzie  otrzym ali pracę 
w  gospodarstw ie  rolnym  Jana Pas k a Błot-
nick iego –  dziedzica dóbr dzik ow ieck ich . 
Tutaj w łaściw ie  zaczęło s ię jego dzieciń-
stw o i lata m łodzieńcze  w  otoczeniu dw o-
ru, folw ark u i park u.

Do szk oły pow szech nej, a następ-
nie  podstaw ow ej w  Dzik ow cu, uczęszczał 
w  latach  19 40 –  19 47. Pierw szą k om unię 
św iętą przyjął w  19 42, k iedy stanow is k o 
k ie row nik a szk oły pełnił Antoni Kościół-
e k , a proboszczem  był k s . dr Jan Puzio. 
O baj byli k onspiracyjnym i żołnierzam i Ar-
m ii Krajow ej.
Po uk ończeniu k lasy s iódm ej i zdaniu egza-
m inu w stępnego został, w  latach  19 47 –  
19 51, uczniem  Liceum  O gólnok ształcące -
go w  Kolbuszow ej.

O d najm łodszych  lat był po-
bożnym  ch łopcem , m .in. dzięk i ch rześci-
jańs k iem u w ych ow aniu rodziców , poprzez 
k atech izację, częste  uczęszczanie  do 
k ościoła, służenie  do m szy św iętej jak o 
m inistrant, rozm ow y z k apłanam i, 
a szczególnie  z w ik ariuszem  k s . Euge -
niuszem  Sok ołem  i k s . Stanisław em  Sudo-
łem  –  początk ującym  proboszczem  
i adm inistratorem  dzik ow ieck iej parafii. 
W szystk o to pociągnęło go do k apłaństw a. 

Po zdaniu egzam inu dojrzałości 
został przyjęty do Sem inarium  Duch ow ne -
go w  Przem yślu. Na tej uczelni, w  latach  
19 51-19 57, studiow ał filozofię i teologię. 
W  dziejach  PRL-u był to najtrudniejszy 
ok re s  ch arak teryzujący s ię w ielom a za-
grożeniam i dla Kościoła, k s ięży i alum -
nów  (służba w  form acjach  „Służba 
Polsce” i w ojs k ow a oraz  podejm ow anie  
prób repre sji w  stosunk u do członk ów  
rodziny). M im o tych  trudności w ytrw ał 
w  pow ołaniu i został w yśw ięcony na k apła-
na, w  dniu 30 m aja 19 57 r., przez ordy-
nariusza diecezji przem ys k iej k s . bis k upa 
Franciszk a Bardę. Pragnienie  jego, a tak że  
rodziców  i rodzeństw a spełniło s ię.

M szę św . prym icyjną odpraw ił 
w  k ościele parafialnym  w  Dzik ow cu 3 
czerw ca 19 57 r., w  obecności k s . Stanisła-
w a Sudoła –  m iejscow ego proboszcza, 
k olegi z lat gim nazjalnych  k s . W ładysław a 
Sitk i oraz k apłanów  z de k anatu raniżow -
s k iego. Po św ięceniach  k apłańs k ich  i urlo-
pie  został s k ie row any przez k s . bpa do 
parafii Spie , gdzie  pracow ał jak o 
w ik ariusz. Następne jego parafie  to: 
Leżajs k , Ustrzyk i Dolne, Bratk ow ice , Stra-

ch ocina, Dobrzech ów . W  19 66 r. został 
s k ie row any do parafii M anasterz k / Kańczu-
gi. Po rok u pracy w  M anasterzu jak o 
w ik ariusz, został m ianow any przez k s . bpa 
Ignacego Tok arczuk a proboszczem  tejże  
parafii.

Po dzie s ięciu latach  pracy 
w  M anasterzu został m ianow any przez 
bis k upa ordynariusza proboszczem  parafii 
W ólk a Grodzis k a k / Leżajs k a, w  k tórej 
pracow ał przez 27 lat (19 76-2004).

W ólk a Grodzis k a była m łodą 
parafią, k tóra pow stała w  19 71 r., z ch w ilą 
pośw ięcenia k ościoła przez k s . bpa Ignace -
go Tok arczuk a. Kościół budow any był 
w  w ielk im  pośpiech u i pod osłoną nocy, 
m im o k om unistycznych  repre sji. Parafia li-
czyła 1.150 w ie rnych  i pow stała po 
odłączeniu s ię od parafii m acierzystej 
Grodzis k o Dolne . Na proboszcza tejże  para-
fii (poprzedni k s . Józef H ader), został po-
w ołany przez k s . bpa Ignacego 
Tok arczuk a. Początk i były niełatw e, gdyż 
k ościół i plebania w ym agały prac w y-
k ończeniow ych , ciągłych  udos k onaleń 
oraz przeróbe k  ze  w zględu na pie rw otny 
pośpiech  budow y. Jednak  przy zaangażow a-
niu parafian prace były system atycznie  w y-
k onyw ane, a k s . proboszcz bardzo w ielk i 
nacis k  k ładł przede  w szystk im  na rozw ój 
duch ow y parafian. Dzis iaj, k iedy k s . k ano-
nik  je st w śród sw oich  parafian na zasłużo-
nej em eryturze , parafianie  te  m inione  27 
lat uw ażają za w ielk i Boży dar gorliw ego 
k apłana.

Jego posługa duszpasters k a jak o 
proboszcza, obejm ow ała następujące 
dziedziny życia parafialnego:
- Przyk ład gorliw ości k apłańs k iej (w e -
w nętrzna dyscyplina, punk tualność, odpra-

w ianie  nabożeństw  z pow agą 
i z liturgicznym  duch em  Kościoła);
- Bezk om prom isow ość w  spraw ach  w iary 
i m oralności, przez co niejednok rotnie  na-
rażał s ię na przyk rości i niezrozum ienie , 
ale zaw sze  staw ał w  obronie  pok rzyw dzo-
nych . Starał s ię być k apłanem , k tóry auten-
tycznie  je st pośrednik iem  m iędzy Bogiem  
a ludźm i;
- W ielk ą tros k ą otaczał pow ierzone m u 
dzieci i m łodzież. Należy zaznaczyć, że  od 
początk u sw ojej posługi k apłańs k iej uczył 
religii, początk ow o w  dom ach  pryw at-
nych , następnie  w  salk ach  k atech etycz-
nych , a od rok u 19 9 0 do 2004 w  szk ole. 
O d rok u 19 9 1, z ch w ilą założenia przy 
parafii Z w iązk u H arcerstw a Rzeczy-
pospolitej, w spie rał m aterialnie  i duch ow o 
pow stałe drużyny (w  2000 r. otrzym ał 
tytuł „H onorow ego Przyjaciela Z H R”)
- Będąc De k analnym  Referentem  M isyj-
nym  założył w  m iejscow ej szk ole Dziecię-
ce  Koło M isyjne;
- W  2001 r. przyłączył s ię do prote stów  
rodziców  w  spraw ie  utrzym ania Szk oły 
Podstaw ow ej;
- Podczas  sw ojej posługi k apłańs k iej od-
w iedzał k apłanów  –  rodak ów  ze  
Z grom adzenia Św iętego Arch anioła, 
pracujących  na m isjach . Był na Bonaire  
i Arubie  (Antyle H olenders k ie) oraz na 
Dom inik anie . Po przejściu na em eryturę, 
co rok u w yjeżdża w  ok re s ie  W ielk iego Po-
stu i W ielk anocy do pom ocy rodak ow i 
M ich aelicie  k s . Stanisław ow i Pytlow i na 
Białoruś do W as ilisze k . Pom aga rów nież 
proboszczow i k s . Janow i Pyszow i w  Sta-
rym  M ajdanie  k / Biłgoraja.
Z a sw oją gorliw ą pracę duszpasters k ą 
otrzym ał w  19 80 r. od k s . arcybis k upa I. 

Dnia 3 czerw ca br. k s . k anonik  Stefan Pióre k  będzie  obch odził 50-lecie k apłaństw a. Urodził 
s ię w  19 33 r. w  Now ej W s i k / Kolbus zow ej, jak o trzecie  dzieck o Francis zk a i M arii z d. Bajor
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Pod k oniec k w ietnia m ie s zk ańcy Kolbus zow ej w ybrali 
now ych  przew odniczących  os iedli.

Grzegorz Rom aniuk  będzie  stał 
na czele Z arządu os iedla nr 1. Na os iedlu 
nr 2 gospodarzem  będzie  Krzysztof W ój-
cick i. M ie szk ańcy os iedla nr 3. na sw oje -
go przew odniczącego w ybrali natom iast 
Barbarę Dziubę. 

W ybory now ego przew odniczące -
go oraz członk ów  zarządu były najw ażniej-
szym  punk tem  zebrań, k tóre  odbyły s ię w  
poszczególnych  os iedlach  na przełom ie  
k w ietnia i m aja. O prócz przew od-
niczących  w  poszczególnych  os iedlach  

ustalono rów nież s k łady zarządów . Na 
os iedlu nr 1 przew odniczącem u pom agać 
będą: Stanisław  Blich arz, Krzysztof Jusz-
czyńs k i, Jan Kuna, Kazim ie rz Sk otnick i, 
Andrzej Sk ow rońs k i oraz Z ygm unt 
Sok ołow s k i. Na os iedlu nr 2: M are k  Bruz-
da, Ireneusz Ledw ójcik , Daw id Sk rzype k , 
M arcin Grabiec, Andrzej Z ielińs k i oraz 
Ew a W ójcick a. A na os iedlu  nr 3: 
Agnie szk a H odór, Edw ard Rus in, Graży-
na Szadk ow s k a, H alina Tam bor, Jan W a-
rzoch a, Anna W iniars k a. 

Tok arczuk a odznaczenie  EC „Expos iti-
rium  Canocicale”, a w  19 82 r. odznaczenie  
RM  „Rolety i M antoletu”.

Przez 50 lat k apłaństw a, jego 
zw iązk i z rodzinną m iejscow ością były i 
są nadal bardzo dobre . O dw iedza te  strony. 
Tutaj spoczyw ają na m iejscow ym  cm enta-
rzu jego rodzice  i dw aj bracia. Z bie ra i czy-
ta w szelk ie  m u dostępne publik acje 
k s iążk ow e  i prasow e  dotyczące nie  tylk o 
Dzik ow ca, ale tak że  i ok olic Kolbuszow ej. 

W  dniu 1 lipca br. (niedziela) 
godz. 11:00 będzie  odpraw iona jubileuszo-
w o-odpustow a m sza św . w  k ościele para-
fialnym  p.w . Św . M ik ołaja w  Dzik ow cu.

M ARIAN PIÓREK

O  TYSZ KIEW ICZ ACH
Jak  w spom inaliśm y, po Reyach  

dziedzicam i tego dw oru zostali h rabiow ie  
Tyszk iew iczow ie  z W eryni. Po utw o-
rzeniu cyrk ułu rze szow s k iego w s ie : 
W idełk a, Kłapów k a i W erynia adm inistra-
cyjnie  należały do Rze szow a i tu prze -
biegała granica cyrk ułu tarnow s k iego, do 
k tórego należała m . in. Kolbuszow a. O  
Tyszk iew iczach  tutejs i ludzie  m ieli złe  zda-
nie . W  ok re s ie  je szcze  pańszczyźnianym  i 
pouw łaszczeniow ym  h rabina Felicja bar-
dzo ciężk o k arała ludzi, szczególnie  bied-
nych  za nie  odrabianie  przym usow ego 
odrobk u. Gdy k obiety spóźniły s ię do 
pracy biła i k atow ała oraz w ym yślała 
różne  k ary. Natom iast jej m ąż uch odził 
w śród tutejszego ludu za le k k oduch a, 
często lubił pić, grać w  k arty, ogólnie  nie  
był lubiany. Las Porębs k i –  w edług tutej-
szych  plote k  - przegrał w  k arty, re sztę 
ziem i rozdaw ał m iejscow ym  ch łopom  za 
pożyczone pieniądze , a długi m iał bardzo 
duże . W  czas ie  w ojny m ógł w yjech ać za 
granicę i sw obodnie  przeżyć najcięższe  
ch w ile .

UPADEK DW O RU I PAŁACU
W  ok re s ie  m iędzyw ojennym  

h rabia je szcze  częściej  sprzedaw ał ziem ię 
ch łopom . Część jej naw et przeznaczył pod 
k ościół. W  czas ie  pie rw szej w ojny 
św iatow ej pałac był niezam ie szk any. Udo-
stępniono go w tedy nauczycielom  m .in. 
pani Balów nej i Janow i Pie k ara, k tórzy 
uczyli w  m iejscow ej szk ole ludow ej, a na-
stępnie  w  szk ole pow szech nej. Długo nie  
zam ie szk ali w  nim , gdyż praw dopodobnie  
w  nim  straszyło. Będąc w  jego pom ie sz-
czeniach  obecni słyszeli często trzas k anie  
gałęziam i po ok nach  lub stuk anie  w  ok ien-
nice  starego pałacu. I w k rótce lok atorzy 
w yprow adzili s ię z niego. 
BUDO W A KOŚCIOŁA I Z AŁOŻENIE 

PARAFII
Parę lat później ludzie  rozrabow a-

li m eble i sprzęt, a jeden duży pok ój prze -
znaczono na odpraw ianie  m szy św . 
Pow oli pałac rozebrano, a z zach ow anych  
m ateriałów  w ybudow ano w  19 19  r. now y 
k ościół. Drzew a park ow e  ścięto na de s k i. 
Plac pod plebanię i cm entarz rów nież po-
darow ał Jerzy h r. Tyszk iew icz. Podczas  
rozbiórk i ustalono, że  pałac ten został 
zbudow any przez Branick ich  na początk u 
XIX w ie k u (m iał m ieć sto lat).

W  19 20 r. W idełk a dostała k s ię-
dza, a w  19 24 r. ostatecznie  zak ończono 
budow ę k ościoła i jego zaplecza. I tak  po-
w stała now a parafia.
M ie szk ańcy Przew rotnego nie  patrzyli łas -
k aw ym  ok iem  na w idelak ów . Z darzały s ię 
w ypadk i, gdy w  Przew rotnym  spaliła s ię 
stodoła, w tedy ch ciano by straty, jak ie  
poniósł gospodarz zostały pok ryte  przez 
ludzi z W idełk i, gdyż uw ażano ją za 
bogatą w ios k ę. Innym  razem  zaw alił s ię 
m ost w  tej m iejscow ości i w idelanie  nie  
m ogli s ię dostać do k ościoła, długo ocią-
gano s ię z napraw ą. Nic dziw nego, tak ie  po-
m ów ienia w  tych  czasach  zdarzały s ię 
w szędzie . 

M ie szk ańcy W idełk i byli bardzo 
zadow oleni i szczęśliw i z darow izny J. h r. 
Tyszk iew icza, gdzie  m ogli zbudow ać 
k ościół. Była to nagroda za ciężk ą pracę 
na roli, jak ą w yk onyw ali przez w ie k i dla 
dobra pana i dw oru.

EPILO G
Jedną część pałacu przeznaczono 

rów nież na budow ę szk oły. W cześniej 
przez k ilk a lat dzieci z naszej w s i uczę- 
szczały do szk oły w  W eryni. W spom inali 
ludzie , że  gdy pałac stał pusty, w tedy 
urządzano tam  tańce, m łodzież baw iła s ię. 
Na strych u pośród starych  rupieci w is iał ob-
raz h r. Tyszk iew icza. Podobno był zauw a-

żalny ze  w zględu na sw ój sposób 
w yk onania. Był on zrobiony z ziaren 
zbóż, m ak u i łus e k . Co s ię z nim  stało? 
Tego nik t nie  w ie!

W  części w s i zw anej Dym ark a 
znajdow ała s ię h uta żelaza. Lasow iacy w y-
palali w ęgiel. W  les ie  tym  pozostało je sz-
cze  k oryto, jak o pozostałość po 
w ydobytej rudzie . Droga w  części w s i 
zw anej M ałą W idełk ą nazyw ana była 
„drogą albo gościńcem  m aziars k im ”. W  
poblis k im  W ojk ow ie  m ie szk ali zarządcy, 
polow i, urzędnicy pana h rabiego.

(Kom e ntarz. W artością te go ar-
tyk ułu było ze branie  prze z w spom niane  
ucze nnice  inform acji od ludzi starszych  
w s i W ide łk a, z k tórych  zape w ne  już w ie lu 
nie  żyje . W ym ie nione  postacie  w łaścicie li 
dw oru są praw dziw e . Tre ść oddaje  atm os -
fe rę tych  czasów .)

CIEKAW O STKA
Przed laty zgłos iła s ię do m nie  

do szk oły w  W eryni, 80-letnia k obieta, 
poetk a ludow a spod Kraśnik a Lubel-
s k iego, k tóra była praw nuczk ą znanego 
poety Bełzy, autora w ie rsza „Kto ty je s -
teś? Polak  M ały!” Poinform ow ała m nie , 
że  jej babcia poch odziła z W idełk i, była 
szlach ciank ą i k rew ną Bełzów  i Dw ora-
k ów . Ch ciała s ię starać o spade k . Jej bab-
cia –  szlach ciank a została w ydzie - 
dziczona, gdyż w yszła za m ąż w brew  
w oli rodziców . O puściła dom  rodzinny, 
ale jej ostatnią sw oją w olę prze k azała ust-
nie . Niew iele jej pom ogłem . Poinfor-
m ow ałem  ją, ze  je st to niem ożliw e , gdyż 
dw ór został rozparcelow any, pałac już nie  
istnieje , a w  zapisach  h ipotecznych  na-
stąpiła już trzecia zm iana pok oleniow a. 
O de słałem  ją do Urzędu Parafialnego w  
W idelce, aby zebrała w iadom ości na 
tem at sw oich  k rew nych . Dalszych  losów  
tej spraw y nie  znam .

OO PPOO WW IIEEŚŚCCII  OO   MM IIEESSZZ KKAAŃŃCCAACCHH   II  PPAAŁŁAACCUU  
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Jagody zw ane borów k am i są 
cennym  w ios ennym  ow ocem . Na przed-
nów k u to pie rw sze  ow oce, k tóre  dla La-
sow iak ów  stanow iły nie  tylk o 
uzupełnienie  ubogiego o tej porze  jadło-
spisu, ale często były, i są do dziś, dodat-
k ow ym  źródłem  doch odu w  go- 
spodarstw ach  dom ow ych  w s i przy-
leśnych . Czarna jagoda je st ow ocem  
sm acznym  i zdrow ym . Już od XII w . 
stosow ano ją w  m edycynie  ludow ej jak o 
s k uteczny le k  przeciw  biegunk om . Na-
par z suszonych  borów e k  do dziś dnia na-
sze  babcie  stosują przy zw alczaniu 
nadm iernej ferm entacji w  przew odzie  po-
k arm ow ym , jej działanie  bak teriostatycz-
ne  (bak terie  k oli) potw ierdza i oficjalna 
w spółcze sna m edycyna. 

W  k uch ni pols k iej borów k a 
znalazła szerok ie  zastosow anie . Najbar-
dziej w szystk im  znane i lubiane  są 
pie rogi z jagodam i, podpłom yk i, na-
leśnik i, ciasta drożdżow e, ucierane , k ru-
ch e , są znak om ite  z dodatk am i jagód. 
Dos k onałe są rów nież k onfitury, dżem y, 
sok i. Najsm aczniejsze  i najzdrow sze  są 
jednak  czarne  jagody surow e , ew entual-
nie  z dodatk iem  m lek a, słodk iego, 
zs iadłego lub śm ietank i bądź śm ietany. 
Pam iętam , że  u nas  jadało s ię ch leb 
z jagodam i posypanym i cuk rem  i polane 
m lek iem  lub śm ietank ą. To było pyszne . 
Z  jagodam i i las em  zw iązane są przysło-
w ia i w ie rzenia: 24.VI „Na św ięty Jan 
jagód pe łny dzban” , 29 .VI „W  Piotra 
i Paw ła nie  zbie raj jagód w  le s ie , bo za-
m iast jagód w  dzbanie , jad żm ii 
przynie s ie s z” , 2.VII „ Od M atk i Bos k ie j 
Jagodny nik t po le s ie  nie  ch odzi głodny 
” . Pow iadali ludzie , że  „św . Piotr na 
s iw ym  k oniu je ździ po le s ie  i prze gania 
jagodziarzy, że by ich  żm ije  nie  ujadły” . 

W  naszym  regionie  rośnie  rów -
nież borów k a czerw ona zw ana brusz-
nicą, m a ona je szcze  jedną nazw ę: 
borów k a w iecznie  zielona, jak o że  jej 
m alutk ie  s k órzaste  listk i nie  opadają na 
zim ę. Brusznice  m ają w iele w alorów  
odżyw czych , ale je szcze  w ięk sze  w ar-
tości biologiczne niż ow oce pos iadają 
liście , bow iem  w  nich  je st w ięcej lecz-
niczego glik ozydu o nazw ie  arbutyna. 
Lek i arbutynow e stosow ane są przy sta-
nach  zapalnych  i zak aźnych  dróg m oczo-
w ych . Napar z liści brusznicy je st 

podobno s k utecznym  lek iem  w  sch o-
rzeniach  reum atycznych  i goścu. Brusz-
nica nie  nadaje s ię do spożycia w  stanie  
surow ym , natom iast jak o dżem  czy k on-
fitura z dodatk iem  jabłe k  czy grusze k  
je st znak om itym  dodatk iem  do m ięs  
białych , szczególnie  do drobiu. 

W  lasach  podm ok łych  w ystępu-
je  rów nież borów k a bagienna, k tóra je st 
najm niej popularna. Jej ow oce są w ięk -
sze  od czarnej jagody. Z  zew nątrz 
granatow e, w ypełnione  bezbarw nym  
m iąższem  i sok iem  o m ało atrak cyjnym  
k w as k ow atym  sm ak u. Z nana je st pod na-
zw ą łoch yni lub „pijanicy”, bo po spoży-
ciu w ięk szej ilości tych  jagód m ogą 
w ystąpić objaw y podobne do tych , jak ie  
w yw ołuje alk oh ol. Nie  je st jednak  
jagodą trującą. Z naw cy przyrządzają z ło-
ch yni w ino i dżem , dopiero po pie rw -
szych  przym rozk ach . 

Borów k i pos iadają w iele w ar-
tości odżyw czych , zaw ierają w apń, 
m agnez, m angan, fosfor, s iark ę, w it. A, 
C. Czarne  jagody jak  i brusznice  nie  psu-
ją s ię łatw o jak  inne  ow oce jagodow e, 
bo zaw ierają k w as  benzoe sow y, nie -
m niej jednak  zbyt długo, nie  należy 
borów e k  przech ow yw ać bo gorzk nieją.

 Poziom k a dzik a, tzw . leśna, 
je st jagodą, k tórą, jak  w yk azały w y-
k opalis k a –  w ysok o cenili ludzie  epok i 
k am iennej. W idocznie  nas i prapraprzod-
k ow ie  pos iadali dos k onały instynk t diete -
tyczny, uzupełniając potraw y m ięsne  
surow ym i ow ocam i. Urodę s k rom nej po-
ziom k i opiew ali O w idiusz i W ergiliusz, 
pisał o niej rów nież uczony i przyrodnik  
rzym s k i Pliniusz. Poziom e k  nie  upra-
w iano w  starożytności, poniew aż dzik o 
rosły w  w ielk iej obfitości. Dopiero na 
przełom ie  XIV i XV w . zajęli s ię nim i 
ogrodnicy i po długich  zabiegach  w yh o-
dow ali szereg uszlach etnionych  odm ian, 
przy ok azji rów nież w  XVIII w ie k u tru-
s k aw k ę ananasow ą.

Poziom k i ogrodow e należą do 
jagód w yjątk ow o cennych , bo ow ocują 
od w cze snego lata niem al do pie rw -
szych  przym rozk ów . Sm ak u i arom atu 
poziom e k  nie  m a potrzeby zach w alać, 
w arto natom iast podk reślić ich  bardzo 
w ysok ie  w artości odżyw cze, a naw et 
lecznicze . Nie  tylk o są lek k o straw ne, 
ale i m ocno pobudzają traw ienie; są za-

tem  idealnym  ow ocem  de s e row ym . Z a-
w ie rają bogaty asortym ent soli 
m ineralnych : w apnia, żelaza, fosforu, 
s iark i, potasu. O bok  k w asów  cytryno-
w ego i jabłk ow ego m ają rów nież 
m iędzy innym i k w as  salicylow y, ch ino-
w y, szczaw iow y. Cierpliw ie  przeprow a-
dzona k uracja poziom k ow a pom aga 
w  leczeniu trapiących  dolegliw ości 
reum atycznych . Z  w itam in m a najw ię-
cej w it. C, cenną w it. P, dużo w it. K, na-
tom iast w  nieznacznych  ilościach  w it. 
z grupy B. W  przeciw ieństw ie  do 
borów k i i brusznicy poziom k a nie stety 
łatw o ulega zgnieceniu, a w ów czas  
pleśnieje , je st ow ocem  nietrw ałym . Źle 
przech ow yw ana gorzk nieje . Poziom k i 
należy spożyw ać przede  w szystk im  na 
surow o, ew entualnie  m rożone, bo k on-
fitury i dżem y poziom k ow e  odznaczają 
s ię ch arak terystycznym  gorzk aw ym  
sm ak iem  i zm ienionym  zapach em .
Dos k onała je st natom iast k onfitura z po-
ziom e k  sm ażonych  w  sok u z czerw o-
nych  porzecze k .
W  m edycynie  ludow ej –  poziom k a 
ow oc i całe ziele je st w ysok o ceniona. 
O dw ar z liści poziom k i stosuje  s ię jak o 
le k  pom ocniczy przy leczeniu k am icy 
nerk ow ej, w ielu ch orób na tle prze -
m iany m aterii, a tak że  do płuk ania jam y 
ustnej i gardła. Poniew aż liście  poziom -
k i zaw ierają w iele zw iązk ów  flaw ono-
w ych , k tóre  m ają tę cenną w łaściw ość, 
że  uszczelniają naczynia k rw ionośne , 

Kto z nas nie  zna tej pięk nej baśni M arii Konopnick iej. Lek tura ta do dziś w zru s za 
i rozbudza w yobraźnię dziecięcą. Z  jagodam i i las em  zw iązanych  je st w iele w ierzeń i przysłów , 
w ie rs zy i pios ene k .

„„  NNAA  JJAAGGOO DDYY  ””
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tonizują k rążenie , zapobiegają k rw a-
w ym  w ylew om , obrzęk om . 

M alina to k rzew  z rodziny 
różow atych  rosnący dzik o na s k rajach  
lasów  i nasłonecznionych  polanach . Do-
starcza słodk ich  arom atycznych  
i zdrow ych , lecz delik atnych , trudno 
znoszących  transport jagód. Jak  
m aw iają leśnicy m alina „cie k nie” i ła-
tw o ferm entuje, dlatego po zerw aniu po-
w inna być szybk o przetw orzona. Z e  
św ieżych  ow oców  robi s ię pulpy, sok i, 
ne k tary, dżem y, k onfitury, w ino i nalew -
k i. Susz m alinow y w  postaci h e rbatk i, 
to stary, znany le k  polecany je szcze  
przez nasze  prababcie  jak o środe k  napo-
tny w  stanach  gorączk ow ych , grypie , an-
ginie  i zaburzeniach  traw iennych . Liście  
m alin w  form ie  ziółe k  używ a s ię też 
w  farm acji do leczenia biegune k , w e -
w nętrznych  k rw aw ień, sch orzeń jam y 
ustnej i nie k tórych  ch orób s k óry.

Trus k aw k a je st uszlach etnioną 
w  w ynik u s k om plik ow anych  i długo- 
trw ałych  zabiegów  h odow lanych  –  po-
ziom k ą. Trus k aw k i pełne  są s k arbów , 
m ają w  sobie  praw ie  w szystk ie  m ak ro- 
i m ik roelem enty oraz w itam iny przede  
w szystk im  w it. C, B2, jak  rów nież w it. 
B1 i A. Sok  trus k aw e k  je st bak teriobój-
czy (zaw iera fitoncydy) jak  czosne k , ce -
bula, ch rzan …  co w cale nie  oznacza, że  
m ożna tych  ow oców  nie  m yć. M uszą 
być m yte , bo przecież m ogą m ieć bak te -
rie  ch orobotw órcze  z naw ozów  natural-
nych , re sztk i pe stycydów , m oże  naw et 
nie  z oprys k ów  w łasnych , ale drzew  
ow ocow ych  bądź sąs iednich  upraw  
ziem niak ów  itp. Trus k aw e k  nie  w olno 
m oczyć, bo jak  m ów ią znaw cy tego 
ow ocu –  w oda „k radnie  im  sm ak ”. M yć 
należy pod m ocnym  strum ieniem  
bieżącej w ody, jak  w szystk ie  ow oce 
jagodow e . 

Z  trus k aw e k  przyrządza s ię 
w iele przetw orów  i całą m asę pysznych  
dań. Jednak  najlepiej jeść je  na surow o.

PR Z EPISY

„Kik le” naszych  babć, czyli 
drożdżow e pierogi z jagodam i 

2 s zk l. m ąk i, 4 dag drożdży, 2 
jajk a, 2 łyżk i cuk ru, s zczypta soli, ok oło 
¾  s zk l. m le k a, 12 dag m asła, 2 s zk l. 
jagód czarnych  św ie żych  lub m rożo-
nych , 1 łyżk a bułk i tarte j. Tłuszcz do 
sm arow ania blach y.

W szystk ie  s k ładnik i w łożyć do 
m is k i razem  z pok ruszonym i drożdżam i 
i stopionym  tłuszczem , dok ładnie  ciasto 
w yrobić. Przyk ryć ście reczk ą i odstaw ić 
w  ciepłe  m iejsce  do w yrośnięcia. Na-
stępnie  ciasto w yłożyć na stolnicę i roz-
w ałk ow ać prostok ąt grubości 0,5 cm , 

podzielić na k w adraty o bok u 8 –  
10 cm . Na środk u k ażdego k w adratu 
k łaść borów k i w ym ie szane  z cuk rem  
i bułk ą tartą. Z lepić na w ie rzch ołk ach  
rogi k w adratu i uk ładać dość luźno na 
w ysm arow anej tłuszczem  blasze . Pozo-
staw ić do w yrośnięcia. Posm arow ać roz-
bełtanym  białk iem  i posypać grubym  
cuk rem . Piec w  średnio gorącym  pie k ar-
nik u ok . 30 m in.

W yk w intny place k  
trusk aw k ow o –  orzech ow y 

Ciasto: 1,5 s zk l. m ąk i, 15 dag 
m asła lub m argaryny, 1 żółtk o, 1 łyżk a 
zim ne j w ody.

M asa: 20 dag m asła, 2 żółtk a, 
5 łyże k  cuk ru pudru, cuk ie r w aniliow y, 
10 dag orze ch ów  (lub m igdałów ), 50 
dag trus k aw e k , 1 galare tk a trus k aw -
k ow a.

Przyrządzić galaretk ę w g opi-
su podanego na opak ow aniu. Przy-
rządzić ciasto, w szystk ie  s k ładnik i 
pos ie k ać nożem  na stolnicy, szybk o za-
gnieść ciasto i odstaw ić do sch łodzenia 
na 1 godz. O ch łodzone ciasto k rajać 
w  plastry grubości 0,5 cm  i w yłożyć 
nim  blach ę lub tortow nicę (dno i bok i 
do ¾  w ysok ości). M iejsca złączenia 
zgniatać palcam i. Upiec w  gorącym  
pie k arnik u 240ºC na złoty k olor. Ciasto 
w ystudzić.

Przygotow ać m asę: orzech y ze -
m leć lub drobno pos ie k ać (m igdały 
sparzyć, obrać z łupine k  i pos ie k ać). 
M asło rozetrzeć, dodając po troch u 
cuk ie r i ugotow ane roztarte  żółtk a, 
cuk ie r w aniliow y i na k ońcu orzech y 
lub m igdały. M asę w yłożyć na zupełnie  
w ystudzonym  cie ście , ułożyć na niej 
uprzednio przygotow ane trus k aw k i, le k -
k o je  w cis k ając (ow oce uprzednio sch ło-

dzić w  lodów ce). Z alać trus k aw k i 
ułożone na m as ie  tężejącą galaretk ą 
(nie  należy w staw iać do lodów k i, gdyż 
k ruch e  ciasto staje s ię tw arde  i nie -
sm aczne).

Brusznice  do m ięs 
–  przepis naszych  babć

Na jeden k g brusznic, uprzednio prze -
branych  i w ypłuk anych , w ziąć 1,5 k g 
cuk ru i pół szk lank i w ody: zrobiw szy 
z tego gęsty syrop w rzucić jagody, 
sm ażyć 15 m in., z początk u na m oc-
nym  ogniu, a później na w olnym  ogniu, 
zebrać szum ow iny i gorące przelać do 
słoik ów . Są to w yśm ienite  k onfitury do 
pieczystego. 

M uffiny jagodow e na m aślance
12 łyże k  m asła, 0,5 k g m ak i, 

1 ½ łyże czk i proszk u do pie cze nia, ¾  ły-
że czk i soli,  ¾  łyże czk i sody oczys zczo-
ne j, 35 dag cuk ru, 2 jajk a, 1 s zk l. 
m aślank i, 1 opak ow anie  cuk ru w a-
niliow e go, 35 dag borów e k  (m ogą być 
m rożone ).

Pie k arnik  rozgrzać do 180ºC, 
forem k i sm arujem y m asłem  –  grubo. 
M ąk ę m ie szam y z proszk iem , sodą 
i solą oraz cuk rem . Jaja ubijam y i doda-
jem y do m aślank i, a następnie  m aślan-
k ę w ym ie szaną z jajk am i łączym y 
z m ąk ą i dok ładnie  m ie szam y. Dodaje -
m y do gotow ego ciasta jagody i znów  
m ie szam y, w ypełniam y ciastem  forem -
k i do 2/3 w ysok ości. Pieczem y ok . 
30 m in. Spraw dzając patyczk iem  czy 
ciasto je st już gotow e (nie  pow inno s ię 
k le ić do patyczk a). Tak ie  jagodow e 
bułeczk i są dos k onałe do k aw y, k ak ao.

JANINA O LSZ O W Y
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Dobra k ondycja i w ola w alk i 
przydały s ię ucze stnik om  13 Biegu Ulicz-
nego o puch ar Burm istrza Kolbuszow ej, 
k tóry odbył s ię w  czw arte k  –  3 M aja 
w  Kolbuszow ej. Na stracie  stanęło 
ok oło 150 osób. Z aw ody rozegrano 
w  7 k ategoriach . W śród uczniów   z 1 i 2 
k las  szk ół podstaw ow ych  najleps i ok aza-
li s ię M onik a Bie ste k  i Krzysztof 
Dziuba. Pierw sze  m iejsce  w  k ategorii 3 
i 4 k las  ze  szk ół podstaw ow ych  zajęli 
Katarzyna Cieśla oraz Albert Czach or. 
Pierw s i na m ecie  w śród 5 i 6 k las istów  
pojaw ili s ię Ew a Z aw isza i M ariusz Bri-
ta. Najleps i w  k ategorii uczniów  szk ół 
gim nazjalnych   byli Katarzyna Lis  oraz 
Konrad Z ając. W śród uczniów  szk ół 
ponadgim nazjalnych  zw yciężyli Dorota 
Nędza i Piotr Stępień. W  k ategorii pań 
i panów  do 35 lat zw yciężyli M aria 
Nędza oraz M ariusz Czach or.  Pierw s i 
na m ecie  w  k ategorii osób pow yżej 35 
lat ok azali s ię Danuta Z ators k a i Józef 
Kubik . 

Trzeciom ajow e bieganie  to 
w  Kolbuszow ej już tradycja. Co rok u na 
starcie  staje  ponad sto osób. Z aw ody 
cie szą s ię ogrom nym  zaintere sow aniem , 
zarów no dam s k iej jak  i m ęs k iej części 
m ie szk ańców  w  różnym  w ie k u. W  tym  
rok u najm łodszym  ucze stnik iem  był 5-
letni M ateusz Lubach , a najstarszym  je -

go babcia 67 –  letnia Irena Lubach .  
Tegoroczny Bieg m iał ch arak -

ter m iędzynarodow y, poniew aż na star-
cie  pojaw ili s ię, przebyw ający w  tym  
czas ie  w  Kolbuszow ej, sam orządow cy 
z niem ieck iego m iasteczk a Apens en. 
Razem  z ucze stnik am i k ategorii pow y-
żej 35 lat pobiegli:  Peter Som m er –  Bur-
m istrz Apens en oraz Gunter Bruns , 

dyre k tor tam tejszej szk oły. O baj pano-
w ie  św ietnie  radzili sobie  na tras ie  
biegu. Przybiegli…  tuż za zw ycięzcam i. 
Do Apens en zabrali pam iątk ow y puch ar 
oraz dyplom y. O rganizacją Biegu Ulicz-
nego zajęli s ię członk ow ie  Fundacji Kul-
tury Fizycznej i Sportu.

SYLW IA TĘ CZ A 

Ok oło 150 osób stanęło w  tym  rok u na starcie Biegu Ulicznego, o Puch ar Burm istrza 
Kolbus zow ej. Z aw ody zostały zorganizow ane już po raz 13. Najleps i biegacze otrzym ali puch ary, 
dyplom y oraz cenne nagrody. 

BBIIEEGGAAĆĆ   KKAAŻŻDDYY  MM OO ŻŻEE......

Po prezentacji przez ze społy 
szk olne dw um inutow ych  uk ładów , 
profe sjonalne jury w  s k ładzie : Aneta 
Przepióra, Bernadetta W ojtuń-Sik ora, 
Joanna Szczerbaty oraz Grzegorz H al-
k o - instruk torzy fitne s s , w yłoniło 
cztery drużyny, k tóre  zm ierzą s ię na 
przełom ie  m aja i czerw ca w  finale w oje -
w ódzk im . Pierw sze  m iejsce  zdobyły za-
w odniczk i z Jedlicza, na drugiej lok acie  
znalazły s ię reprezentantk i Sam orządo-
w ego LO  ze  Stalow ej W oli, trzecia pozy-
cja należała do dziew cząt z LO  
Kolbuszow a, zaś czw arte  m iejsce  do za-
w odnicze k  z Jasła. 

Z aw ody w  aerobik u w  ram ach  
cyk lu “Licealida” przeprow adzono 
w  w ojew ództw ie  podk arpack im  po raz 
pie rw szy. O ceniano m .in. tech nik ę w y-
k onania elem entów  sportow ych , k oordy-
nację ruch ow ą, dynam ik ę i prze - 
strzenność uk ładu, synch ronizację, ch o-
reografię, m uzyk alność oraz prezenta-
cję. Poziom  startujących  ze społów  był 
w ysok i, o czym  św iadczyły niew ielk ie  
różnice  w  notach  sędziów  oraz braw a 
licznie  zgrom adzonej m łodzieży. Różno-
rodne  stroje , fantazyjne fryzury, intere -
sujące ch oreografie  oraz pok azy 
taneczne stw orzyły w spaniałe  w idow i-

s k o. 
O rganizatorem  im prezy był 

Podk arpack i W ojew ódzk i Szk olny 
Z w iąze k  Sportow y w  Rze szow ie . Z a-
w ody przebiegały w  atm osferze  
zdrow ej ryw alizacji, zasad fair play 
oraz um iejętności w spółpracy. 

Sk ład ze społu z LO  Kolbuszo-
w a: M agdalena Depa, Sylw ia Now ak , 
M agdalena M ice k , Paulina Fitał, 
Karolina W idelak , Karolina M ytych , 
Bogusław a Serafin. 

Życzym y suk ce sów  na szcze -
blu w ojew ódzk im . 

W  dniu 24 k w ietnia 2007 r., w  h ali Liceum  Ogólnok s ztałcącym  w  Kolbus zow ej, odbył s ię 
w ojew ódzk i półfinał licealiady w  aerobik u . W zięło w  nim  udział os iem  s zk ół: II LO Jasło, Z S 
Iw onicz, Z S im . Gros zk ow s k iego M ielec, Z S nr 4 Stalow a W ola, Sam orządow e LO Stalow a W ola, 
LO Jedlicze , Z ST M ielec oraz gospodarze . 

MM IISSTTRR ZZ YYNNIIEE  AAEERR OO BBIIKKUU  SSPPOO RR TTOO WW EEGGOO
SSPPOO RR TT ...

A. W ILK

Ucze stnicy ostatnie j  k ate gorii –  pow yże j 35 lat -  m ie li do prze bie gnięcia 1200 m e trów . 
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1. Do k onk ursu m oże  przystąpić osoba, k tóra spełnia na-
stępujące w ym agania: 

1) je st nauczycielem  m ianow anym  lub dyplom ow anym , k tóra:
a) –  na stanow is k o dyre k tora szk oły podstaw ow ej - pos iada 
w yższe  w yk ształcenie  m agisters k ie  z przygotow aniem  peda-
gogicznym  oraz k w alifik acje  w ym agane do zajm ow ania stano-
w is k a nauczyciela w  danej szk ole, bądź pos iada w yższe  
w yk ształcenie  zaw odow e z przygotow aniem  pedagogicznym  
lub uk ończyła k olegium  nauczyciels k ie  albo nauczyciels k ie  
k olegium  język ów  obcych  oraz pos iada k w alifik acje  do zaj-
m ow ania stanow is k a nauczyciela w  danej szk ole,
–  na stanow is k o dyre k tora szk oły podstaw ow ej specjalnej i gim -
nazjum  specjalnego –  pos iada w yższe  w yk ształcenie  m agister-
s k ie  z przygotow aniem  pedagogicznym  oraz k w alifik acje  
w ym agane do zajm ow ania stanow is k a nauczyciela w  danej 
szk ole,
b) pos iada uk ończone studia w yższe  lub studia podyplom ow e 
z zak re su zarządzania albo k urs  k w alifik acyjny z zak re su za-
rządzania ośw iatą, prow adzony zgodnie  z przepisam i w  spra-
w ie  placów e k  dos k onalenia nauczycieli,
c) pos iada co najm niej pięcioletni staż pracy pedagogicznej na 
stanow is k u nauczyciela lub pięcioletni staż pracy dydak tycz-
nej na stanow is k u nauczyciela ak adem ick iego,
d) uzys k ała:
- w  ok re s ie  5 lat bezpośrednio przed pow ierzeniem  stanow is k a 
dyre k tora co najm niej dobrą ocenę pracy w  przedszk olu, 
szk ole lub placów ce, albo w  ok re s ie  rok u bezpośrednio przed 
przystąpieniem  do k onk ursu na stanow is k o dyre k tora pozytyw -
ną ocenę dorobk u zaw odow ego, bądź pozytyw ną ocenę pracy 
w  ok re s ie  ostatnich  4 lat pracy w  szk ole w yższej, jeżeli stanow i-
s k o dyre k tora m iałaby objąć bezpośrednio po ustaniu zatrud-
nienia w  szk ole w yższej,
e) pos iada ak tualne zaśw iadczenie  le k ars k ie  o brak u przeciw -
w s k azań zdrow otnych  do w yk onyw ania pracy na stanow is k u 
k ie row niczym ,
f) nie  była k arana k arą dyscyplinarną, o k tórej m ow a w  art. 76 
ust. 1 ustaw y z dnia 26 stycznia 19 82r. –  Karta Nauczyciela 
(Dz. U. z 2006 r. Nr 9 7, poz. 674), oraz nie  toczy s ię przeciw -
k o niej postępow anie  dyscyplinarne ,
g) nie  była k arana za prze stępstw o popełnione  um yślnie  oraz 
nie  toczy s ię przeciw k o niej postępow anie  k arne ,
h ) nie  była k arana zak azem  pełnienia funk cji k ie row niczych  
zw iązanych  z dysponow aniem  środk am i publicznym i, 
o k tórym  m ow a w  art. 31 ust. 1 pk t 4 ustaw y z dnia 17 grudnia 
2004 r. o odpow iedzialności za naruszenie  dyscypliny finan-
sów  publicznych  (Dz. U. z 2005r. Nr 14, poz. 114, ze  
zm ianam i);
(podstaw a praw na: Rozporządzenie  M inistra Eduk acji Narodo-
w ej i Sportu z dnia 6 m aja 2003 r. w  spraw ie  w ym agań, jak im  
pow inna odpow iadać osoba zajm ująca stanow is k o dyre k tora 
oraz inne  stanow is k o k ie row nicze , w  poszczególnych  typach  
szk ół i placów e k  (Dz. U. Nr 89 , poz. 826 i Nr 189 , poz. 1854).

2. O ferty osób przystępujących  do k onk ursu pow inny za-
w ierać:
1) uzasadnienie  przystąpienia do k onk ursu w raz z k oncepcją 
funk cjonow ania i rozw oju szk oły lub placów k i;
2) życiorys  z opis em  przebiegu pracy zaw odow ej, zaw ierający 
w  szczególności inform ację o stażu pracy pedagogicznej - 
w  przypadk u nauczyciela lub stażu pracy dydak tycznej - 
w  przypadk u nauczyciela ak adem ick iego;
3) ak t nadania stopnia nauczyciela m ianow anego lub dyplo-
m ow anego oraz dok um enty potw ierdzające pos iadanie  w y-
m aganego w yk ształcenia i potw ierdzające pos iadanie  
w ym aganego stażu pracy - w  przypadk u osoby będącej na-
uczycielem ;
4) dyplom  uk ończenia studiów  w yższych  lub studiów  podyplo-
m ow ych  z zak re su zarządzania albo zaśw iadczenie  
o uk ończeniu k ursu k w alifik acyjnego z zak re su zarządzania 
ośw iatą;
5)  ocenę pracy, o k tórej m ow a w  §  1 pk t 4 rozporządzenia 
M inistra Eduk acji Narodow ej i Sportu z dnia 6 m aja 2003 r. 
w  spraw ie  w ym agań, jak im  pow inna odpow iadać osoba zaj-
m ująca stanow is k o dyre k tora oraz inne  stanow is k o k ie row -
nicze , w  poszczególnych  typach  szk ół i placów e k ;
6) zaśw iadczenie  le k ars k ie  o brak u przeciw w s k azań zdrow ot-
nych  do w yk onyw ania pracy na stanow is k u k ie row niczym ;
7) ośw iadczenie , że  k andydat nie  był k arany k arą dyscyplinar-
ną, o k tórej m ow a w  art. 76 ust. 1 ustaw y z dnia 26 stycznia 
19 82 r. - Karta Nauczyciela (Dz. U. z 2006 r. Nr 9 7, poz. 674), 
oraz nie  toczy s ię przeciw k o niem u postępow anie  dyscyplinar-
ne;
8) ośw iadczenie , że  k andydat nie  był k arany za prze stępstw o 
popełnione  um yślnie  oraz nie  toczy s ię przeciw k o niem u po-
stępow anie  k arne;
9 ) ośw iadczenie , że  k andydat nie  był k arany zak azem  
pełnienia funk cji k ie row niczych  zw iązanych  z dysponow a-
niem  środk am i publicznym i, o k tórym  m ow a w  art.31 ust. 1 
pk t 4 ustaw y z dnia 17 grudnia 2004 r. o odpow iedzialności za 
naruszenie  dyscypliny finansów  publicznych  (Dz. U. z 2005 r. 
Nr 14, poz. 114, z późn. zm .); 
10) ośw iadczenie , że  k andydat w yraża zgodę na przetw arzanie  
sw oich  danych  osobow ych  zgodnie  z ustaw ą z dnia 29  s ie rp-
nia 19 9 7 r. o och ronie  danych  osobow ych  (Dz. U. z 2002 r. Nr 
101, poz. 9 26 i Nr 153, poz. 1271) w  celach  przeprow adzenia 
k onk ursu na stanow is k o dyre k tora.
3. O ferty należy sk ładać w  zam k niętych  k opertach  z po-
dany adre sem  zw rotnym   i dopisk iem  "Konk urs na k andy-
data na stanow isk o dyre k tora… … w … … ..", w  term inie  do 
13 czerw ca 2007 r. do godz. 1500  na adre s:
Urząd M iejs k i w  Kolbuszow ej, ul. O brońców  Pok oju 21, 36- 
100 Kolbuszow a
Konk urs  przeprow adzi k om isja k onk ursow a pow ołana przez:
Burm istrza Kolbuszow ej
O  term inie  i m iejscu przeprow adzenia postępow ania k onk ur-
sow ego k andydaci zostaną pow iadom ieni indyw idualnie .

OOGGŁŁOOSSZZ EENNIIEE  OO   KKOONNKKUURRSSAACCHH
Burm istrz Kolbuszow ej

ogłasza k onk ursy na k andydatów  na stanow isk o dyre k torów  następujących  szk ół
prow adzonych  przez Gm inę Kolbuszow a:

- SZ KOŁY PODSTAW OW EJ W  DOM ATKOW IE,
- SZ KOŁY PODSTAW OW EJ SPECJALNEJ W  KOLBUSZ OW EJ DOLNEJ,
- GIM NAZ JUM  SPECJALNEGO  W  KOLBUSZ OW EJ DOLNEJ.



F.H .U. NADZ ÓR  BUDO W LANY

-  sporządzanie  planów  zagospodarow ania działk i
-  k ie row ania, nadzorow ania budow y i robót
-  adaptacje  proje k tów  pow tarzalnych
-  sporządzanie  proje k tów  budynk ów  inw e nt. I gospod.
-  sporządzanie  k osztorysów

w yrazy głębok ie go 
w spółczucia i żalu
z pow odu śm ie rci

Pani
Janinie  O lszow y

Jan W róbe l upr.B - 180/9 3

O fe ruje  usługi w  zak re s ie :

k ontak t: tel. dom . 017 22729 9 3 k om . 069 1373488

w yrazy s zcze re go
w spółczucia 

s k łada
Regionalne Tow arzystw o Kultury w  Kolbus zow ej

Państw u
Adam ow i i Barbarze 

Kardyś

M ATKI
s k łada

Redak cja Z iem i Kolbus zow s k iej

z pow odu śm ie rci

M ATKI



DOLNA KONDYGNACJA: Ne one t ( AGD,RTV), Art. Ele k trycz ne , 1001 
Drobiaz gów (s e rw is y obiadow e , s z tu ćce , plastik i itp.), Pasm ante ria, „Kora”(ręcz nik i, 
poście l) Usłu gi Foto, 

O d lutego 2007 Stois k o M onopolow e oraz Usługi Foto zostały przenie s ione  na dolną k ondygnacje 
(w ejście  od park ingu)

PARTER: Art. Spożyw cz e , Ch e m ia gospodarcz a, Kantor W ym iany W alu t, Bank om at
I PIĘTRO: O dz ie ż dam s k a i m ęs k a, O bu w ie  dam s k ie  i m ęs k ie , Z abaw k i, k osm e tyk i, 
Pam iątk i ok olicz nościow e , Roz le w nia Pe rfu m , Art.s z k olne  i papie rnicz e , Biżu te ria, 
II PIĘTRO: Spe cjalistycz ne  gabine ty le k ars k ie , Badania USG, EKG, Gabine t 
Gine k ologicz ny, Gabine t Re h abilitacyjny(Fiz yk ote rapii), Gabine t Pie lęgniars k i, Analityk a, 
Ube z pie cz e nia Ge ne rali, Gabine t De ntystycz ny 

Z APRASZ AMY NA UDANE Z AKUPY
w w w .sk lepy.orz ech .com .pl

Do Państw a dyspoz ycji:
ul.11 listopada 3, 36-100 Kolbus zow a

CENTRUM  H ANDLO W E






